Codziennie tracisz wiele przyjemności, 
jeśli nie masz jeszcze w domu najnowszego odbiornika 


[Die o oce cena oenen KÓW, Czwartek, 26 czerwca 1986. 


GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY, POLITYCZNY 


Redakcja: Piotrkowska 101. Ti 
1188. 


jedaktor przyjmuje od god 


Napad na starostwo w 


Cena 20 śroszy 


"Tele! 


PHILIPS 554 


LTIERACKI 


Administracja: Piotrkowska 10. ae 
ocne: 144-44 i 17 


lyślenicach 


150 zorganizowanych osobników zdemolowało urządzenia 
i obrabowało biura, ogołacając z broni posterunek policii 


Chuligani rozbili kilka $} 


lepów żydowskich i usilowali podpalić bóżnicę 


Na czele bandy zbirów stali wybiłni działacze endeccy 


KRAKÓW, 24. 6. (PAT). Wczo 
faj od wczesnych godzin ran- 
nych krążyły w Krakowie alar- 
mujące wieści o poważnych zaj- 
ściach, jakich widownią było 
miasto powiatowe w odległości 
jednej godziny jazdy samocho- 
dem od Krakowa, Myślenice. 

Ze względu na to, że jest to 
miejscowość, do której wyjeż- 
dza mnóstwo letników, alarmu- 
Jace te wieści wywołały w mieś 
cie zrozumiałe poruszenie. 

Rozprawa o zajścia krakow- 
skie nie rozpoczęła się w nor- 
malnym terminie, albowiem po- 
sterunkowi, którzy byli na dzień 
wczorajszy wezwani, nie zjawili 
się w sądzie, gdyż policja kra- 
kowska wyjechała na miejsce 
wypadku. 

Wezoraj zamieściliśmy o wy- 
vadkach krótki komunikat ofi- 
cjałny. 

Wedle zebranych informacji 
zajścia przedstawiały się nastę- 
pująco: 

Qkoło godziny 3-ej nad ranem 
zjawił się w Myślenicach od stra 
ny Mogiłan (droga do Zakopane 
go) 
oddział około 150 zdyseyplino- 

wanych jednostek, 


ry, kiedy mieszkańcy . Myślenic 
jeszcze pogrążeni byli we śnie, 
rozpoczęli 
demolowanie skłepów, 
cych do żydów. 
Po rozbiciu sklepu 
Goldsteinowej 
WTARGNĘLI NA POSTERU- 
NEK POLICYJNY, GDZIE ZN 
DOWAŁ SIĘ TYLKO DYŻUR- 
NY POSTERUNKOWY, ROZ- 
BROILI GO,  OGOŁACAJĄC 
PRZYTEM POSTERUNEK Z CA 
ŁEJ ZNAJDUJĄCEJ SIĘ TAM 
BRONI, 
Wyszedłszy następnie z poste | 
runku 
usiłowali podpalić bóżnice, co się 
im jednak nie udało. 
Na drodze zatrzymali 
cjanta Święcha, którego 
zmusili, hy wskazywał im skle- 
py żydowskie. 
Ze specjalną złośliwości 
sili wszystkie towary ze sklepu 
konfekcyjnego Blumenstocka, 
na środek rynku, tam 
podlewali benzyną i podpalili. 
Pozatem niszczyli ubrania. w; 
wając rękawy z marynarek, tnąc | 
je nożami. 
Na czele oddziału opryszków 
stał jakiś 


należą- 


niejakiej 


mili- 


nem inżynierem; 
wzywał on swoich towarzyszy, | 
by niczego nie kradli, a tylko | 
niszczyli. 
1d: o wczesnej godzinie dó 
piekarze Berkon 
hsberger zostali pob 
Po dokonaniu zniszczenia pa 
chuliganie 


WDARŁI DO STARO- 
STWA. GDŹ DEMOLOW A: 
LI URZĄT A, ROZBILI 


TELEFON I APARAT RADJO- 
WY, W: SZYSTK 


AFA. 

"1 OBRABOWAŁI BIURA 
wyr ządzając wedle arzędowega 
kom 


skierowanych przeciwko staroś 
tie dokonali 
zniszczenia 

tem starosty. 


dzieła 
Przy: 


chuliganie 
poszukując 


ny. może fakt, że w od 
| legło: 12 klm. od Myślenie na 
pastnicy przed przybyciem da 
miasteczka 


| orzecięli wszystkie przewody. te 


lefonieziie, 


|grzewali się wzajemnie okrzy- 


na 1500 zł. | 


cowali oni zupełnie spo. 


koj i dopiero przy koncu 


kami: 
Cały c 
w "mie trwał 
siąt minu Zazna 
yli to chłop 


młodzi osobnicy 
inteligeninych twarzach. 
Wado i u Ki Rów s 


ry ściga sprawców niebywi- 
tego napadu na miasteczko. 
W związku z zajściami PAT. 
nadsyła nam następu, 
nikał: 


[ NAPADU’ 


JAKE ADAM DOBOSZ 


| Zorganizował on 


w 
które korzysłając z wczesnej po lesobnik, którego tytułowano pa | uniemożliwiając wezwanie służ , majątku swym Chorowice w po- 


nacy w 


| na mieszka | 


| by. bezpieczeństwa z Krakowa. |w 
członków strónnietwa 


zebranie 
z paru 


tie krakowskim 


kół w ilości ponad 100 osób i 


| osobi: 
M 


| stery 
|pieniydzo oraz pare k 


ci 
w 


poprowadził ich do 
ślenie z zamiarem rozpswzę: 
ekscesów. 
argan 


nówia- 


n 


ńskiego dopuštili się onj sze 
m zbrodniczych ek. ów, ra 
e sklepy. napad 
kanie stm oraz pi- 
p. p. skąd skradriunt 
hi iw. 


į ptzeshiany ma mych din pelva 


„W uzupełnieniu wiadomości, posteru 
z dnia wczorajszego © napadzie |p 


ZARZĄDU POWIATO/ 
TRONNICTWA NARO, 
— JAN 'WĄCHAŁA 


V komu/P. W.i W. P. 


mowaniu, sąsiednich 
ków policji bantla 0- 
ków pod wodzą Dohoszyń 
o pobliskich 
jg oddziałów 


Po zaa 


AKI MAR 
KRAKOW A. 

Dalsza likwidacja résztek ban- 
dy z przywódća Doboszyńskim 
na czele w toku. 


BURZA W SENACIE 


Generał $ksiadkowski zamknal usia sen. Jarechiemu 
Wicepremier Kwiatkowski przypuścił generalny szturm na konserwatystów 


Sprawozdawca parlamentar- 
my „Głosu Porannego“ (S) tele- 
fonuje: 

Wezorajsze posieazenie sena- 
tu zapowiadało się, jak każde 
posiedzenie, naogół spokojnie, 
bez żadnych wstrząsów 
atrakcją miała być kw. 
dowska, przemówienie senato- 
ra Schorra oraz polemika, jaka 
się na tle tego przemówienia 
rozwinie. Nikt nie przypuszczał 
że w zacisznym senacie po usu- 
nięciu opozycji dojdzie do bu- 
rzy, do awantur, do ostrej wy- 
miany zdań, do zarzutów, które 
'*zadko się w senacie stawiało. 

Zaczęło się od przemówienia 
ks. Radziwiłła, który postawił 
jenu wicepremjerowi, że nie 
(odpowiada na pytania, posta- 


wione w komisji. Ks. Radziwiłł 
nie „pominął przytem zarzutu. 


Już w tyn: momencie siedzą- 
minister jalnych 


cy na ławach 
wicepremjer wy 
nerwowanie. A 


szy rozwój 
tach siedział jednak Obrońca; p 
wicepremjera, premjer Skład- 
kowski. który czuwał, by ude- 
rzyć. 

Toto gdy. na mównicy ukazał 
się sen. Heiman recki i za- 
czął kolejno stawiać pytania wi 
cepremjerowi o pożyczce Ulle- 
nowskiej, miast głosu wiceprem 
jera rozległ się karcący głos 


premjera. Sen. Heiman - Jarec- 
ki został ostro przywołany przez 


Igen. Sławoj - Składkowskiego, 
Skareony za defetystyczną 
działalność, speszony gwaitow- 
nemi uderzeniami w pulpit. — 
Wobec tego senator zwrócił się 
| po obronę do marszałka senatu, 
ale marszałek, lojalny wobec- 
rządu i wobec senatora, nie za- 
reagoi Bezradny sen. Jarec- 
ki usiadł na swojem miejscu. 
aakala na dalszy rozwój wy- 
| padków. 
Burza narastała. Między prem 
| jerem a marszałkiem senatu wy 
| wiązała się korespondencja, któ 
rej towarzyszył nieustanny 
ruch między gabinetem mar- 
szałka, a drugą ławą ministrów. 
gdzie siedział premjer. 
Prawdziwa burza jednak ro- 
zegrała się na sali, gdy zabrał 
głos wicepremier i po sprosto 
waniąch natury ogólnej zaata- 


kował kolejno „Czas“, któremu 
zarzucał, że nie płaci podatków, 
oraz sen. Jareckiemu, któremu 
zarzaeał również. że ukrywa 
się przed podaniem zeznania 
podatkowego. Temu oświadcze- 
niu wicepremjera towar yty 
wrogie okrzyki pod adres 

konserwatystów i sen. 


jera wraz z gwałłownemi ude- 
| rzeniami w pulpit, bądź prem- 
| liera, bądź wicepremjera. 

|. Zdetonowani postawionymi 
im zarzutami konser 
dzieli bezradnie na sw) 
seach. Dopiero wkońcu zabrał 
| głos sen. Jarecki dla 


sos 
| Przedmiotem rozmów býł 0- 


Jareckie | 
|g0, oraz okrzyki samego prem- | 


|daleko 


ście ten. atak i kontratak 
snego obozu, szczegól- 
ataku, dokonanego 
na osobie. sen, Heimana-Jarec- 
kiego. Oczywiście godzono w 
ten sposób nietyle w przedsta- 
wiciela przemysłu łódzkiego, ile 
w jego sojusznika z „Gazety Pol 
skiej”. 
Jest rzeczą ZPOZUMIAŁĄ, że a- 
ten w dniu dzi 


trybunach i pociągnie za sobą 
idące  przegrupowania 
w obozie rządowym. 


Przebieg posiedzenia 
i przedpołudniem rozpo 
jedzenie se- 
zeregu rządo- 
wych- projektów ustaw, uchwalo 
nych przez konisja sóuackie. 
«Dalszy, ciąg ua str. 3-01) 
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Dwa głosy o procesie przytyckim 


Gloryfikacja adw. Kowalskiego 


„Orędownik* pisze (pod- 
kreślenia nasze): 
„Ogromne wrażenie na sali 


sądowej zrobiło przemówienie 
mec, Kowalskiego. 

Dla żydów mowa mec. Ko- 
walskiego była przypiekaniem 
rozpalonem żelazem. Trzeba 
było obserwować zachowanie 
się żydów w czasie tych wywo 
dów, aby sobie uświadomić, 
jak ta operacja była bolesna, 

Adwokat Berenson najbar- 
dziej pobudliwy wśród żydow- 
skiej ławy obrończej, nie mógł 
usiedzieć na miejsca. Nerwo- 
wo przerzucał strony „Naszego 
Przeglądu”, pragnąc opanować 
rosnące u niego podniecenie, 
Najlepiej stan podniecenia Be- 
rensona oddaje fakt, że gdy; 
mec. Kowalski skończył, Beren 
son zerwał się z ławy i zawo- 
lał: „Już skończył”, 


Bardziej opanowany mec. 


Margolis na czas przemówienia |s 


mec. Kowalskiego znierucho- 
miał. Tylko oczy błyszezały 
mu jakoś niesamowicie. 

Mec. £ ńiski, polak, bro- 
ż ił głowę i u 
wyszukiwał 
pulpicie 
lawy obrończej, M , że by- 


Wśród żydowskiej publicz- 
ści na sali podniecenie wy: 
ępowało w dużym stopniu na 
pięcia, bo nerwowi żydzi szar- 
pali prędkimi, nicopanowany- 
mi ruchami chusteczki, tarmo- 
sili w kułakach brody, przesła- 
niali twarze. 

Jak dojmujące były argu- 
menty mec. Kowalskiego, naj- 
lepiej świadczy zachowanie się 
oskarżonych. Kręcili się oni 
na swych ławach nieustannie. 
A oskarżeni Leska, domniema- 
ny morderca Wieśniaka i Kir- 
szencwają Lazer, nie mogąc 
wytrzymać tortury moralnej, 
zerwali się w czasie przemó- 
wienia mec. Kowalskiego, beł- 
kocąc Ś niezrozumiałe sło- 
wa. Przewodniczący przywołał 
ich do porządku. 

7denerwowanie i podniece- 
nie żydów mioźna zrozumieć, 
jeśli się zważy, że mec. Kowal 
i otworzył przed sądem Rze- 
czypospolitej tajniki duszy ży- 
dowskiej. azał ile się w 
niej nienawiści kryje do wszy- 
stkiego, co od gojów pochodzi, 

Żydzi nie znoszą. gdy się 
im przed oczy prawdę stawia, 
nie lubią, gdy dociera się do taj 
ników ich duszy, okazuje kłę- 


no: 


ło mu przykro, że staje w o0- 
bronie takich klijentów. 


„Kurjer Poranny“ pisze: 

W oktawe Bożego Ciała ulj- 
ceami Krakowa przeciąga dzi- 
wączny pochód, Na jego czele 
e brodaty mężczyzna w tur 
ie, dosiadający małego dre- 
nego konika. To jest Lajf- 
tradycyjna uroczy- 
słość mieszczaństwa krakow- 
skiego. sięgająca 
sów śŚredniowie Tegorocz- 
na oktawa Bożego Ciała w Ra 
domiu miała również swego 
Lajkonika. Jego rolę spełnił 
wódz „narodowej“ Łodzi, Kazi 
mierz Kowalski, który na czele 
kilkunastu _ umundurowa! 
członków Stronnictwa Narodo- 
wego wziął udział w procesji 
kościelnej, Młodzi .narodow- 
cy* wykrzykiwali podczas prze 
chodzenia ulicami miasta 
„Precz z żydami”, „Preez z ży- 
dowskimi  pachołkami*! Po 
400140000200000000000000 


Przy bólach reumatycz- 
nych w głowie, biodrach i ra- 
mionach, nerwobólach, bólach 
w udach i postraałowych sto- 
suje się naturalną wodę gorzką 
Franciszka - Józefa dla co- 
dziennego oczyszczania przewo- 
du pokarmowego. Zal. przez lek. 


34000990909009090640299009090 


Tam, gdzie Marszałek 
przekroczył granicę 


We wsi Regizanty pow. luba- | 
czowskiego, odbyła się uroczystość 
wmurowania tablicy pamiątkowej 
w cokole, specjalnie zbudowanym | 
przez uczniów 7 klasy państwowego | 
gimnazjum męskiego im. Zamoj: 
go w Zamościa. Tablica nosi naj 

„Tu w r. 1901 Józet Piłsudski 
przekroczył b, granicę rosyjsko - 
austrjacką, stwierdzając, że niczem 
jest wraży kordon wobec potęgi du 
cha narodu”. 


Odnalezienia pamiątkowego miej 
sca dokonała 7 klasa wspomniane- 
go gimnazjum, dla której odtąd pie 
lęgnowanie pomnika będzie trady- 
cją. Wieś Regizanty liczy zaledwie 
11 gospodarstw, należących do ro- 
dziny Regizantów, z których gościn 


howisko żmij w niej tkwiące”. 


Lajkonik 


skończonej procesji doszło do 
interwencji policji, przyczem 
zatrzymano kilku młodzień- 
ców za zbył agresywne zacho- 
wanie. O ile więc Lajkonik 
krakowski jest wesołem świę- 
tem ludu krakowskiego, o tyle 
zaś ten radomski był raczej do 
wodem, iż dla „wodzów“ w ro 
dzaja adw. Kowalskiego reli- 
gja jest jedynie jednem z akce 
sorjów pomocniczych wśród 
innych środków agitacyjnych. 


Sentymentalna tezka 
p. Gajewiczowej 


Kulminacvjny punkt proce- 
su przytyckiego — mowy o0- 
brończe. Mówią powodowie cy 
„wilni. Przemawia adw. Ga 
wiczowa. wnosząc powództwo 
ywilne o symboliczną złotów- 
kę w imieniu  postrzelonego 
przez Jankla  Kirszencwajga, 
Kubia ówi rozwlekle i bez 


barwnie, mówi z sentymenta|- 
ną łe o niedoli polskiego 
chłopa, który — sądząc z jej 
słów — wygląda niczem nę- 
dzarz stelowego obrazka, 


stanowiącego ozdobę cukierni- 
czej bombonj Swe przemó- 
vienie adw. G czowa koń- 
czy takiem powiedzeniem: „Za 


ny Kubiak przeznaczy na za- 
kupienie lampki oliwnej do ko- 
ścioła św. Tr y w Radomiu, 
sąsiadującego więzieniem, 


y 
z 


Teatr „Rozmaltości” *3r2:25 


Dziś o godz, 9.15 wiecz 
szlagierowy program p. n. 


Teatr „Poznali 


tel. 112-25 


ności korzystał Marszałek Piłsud- 
ski po przejściu granicy, 


Pocz. 5 4. 
sob. i niedz, o 12 


sądzoną złotówkę poszkodowa- | 


© Pożeg: 


Reż. Frank Borzage. 


|gdzie od trzech miesięcy sie- 
dzą przyjaciele i koledzy Ku- 
biaka, oczekujący wyroku“, 

Lampka oliwna. proszę pani 
— pisze „Kur. Por,“ — ko- 
sztuje więcej, niż złotówkę. 
Rozumiemy jednak o co cho- 
dzi. Jest w tem przemówieniu 
wszystko, co powinno być w 
takiej  „agitee* propagando- 
wej. I nieszczęsny polak i ko 
Ściół, i więzienie, i oczekujący 
wyroku. Religja i wiara dla 
pani Gajewiezowej, podob- 
nie jak dla pana Kowalskiego, 
nie ma żadnego innego — po- 
za rolę posiłkową — znacze- 
nia, Obok niezręczności tego 
zwrotu kryje się w nim jesz- 
cze inna rzecz. Jest w nim cna- 
la mentalność „narodowych 
pań Gajewiczowych i panów 
Kowalskich, jest posiłkowanie 
się wszystkimi argumentami, 
jakie są pod ręką, bez względu 
na to, jakie one są, Ale prze- 
cież cel uświęca Środki. 


Adw. Kowalski w roli... 
cadyka z Kozienic 


Potem podnosi się ze swego 


miejsca adw. Kowalski. Znika 
senność, towarzysząca osta- 
Inim dniom procesu. Podno- 


szą się głowy. Miejseowi sym- 
patycy radomskiego Lajkonika 
nastawiają pilnie uszu. W ci: 
sali sądowej padają słowa. Nie 
stety adw. Kowalskiemu se- 
pleniącemu i zacinającemu się 
razporaz, daleko jest do swady 
Gochhelsów. Ale nie o formę 
chodzi. Baczymy tylko na sło- 
wa. "A te są istotnie ciekawe. 
Wydaje się nam bowiem, że 
sala sejmiku radomskiego zo- 
stała wypożyczona na te kilka 
godzin przez Stronnictwo Na- 
rodowe.” Że nie jesteśmy na 
procesie sądowym, ale na agita 
cyjnem zebraniu dla  „człon- 
ków, sympatyków i wprowa- 


z 


dzonych gości 


Słyszymy ja 


brego“, Z kolei adw. Kowalski 
z hiegłością godną conajmniej 
cadyka z Kozienic, albo z Góry 
Kalwarji, cytuje ustępy z tal- 
mudu, aby poprzez niejakiego 
Manesa Fromera dojść do roz- 
wiązania problematu żydow- 
skiego w Polsce, którą to skom 
plikowaną skądinąd kwestję 
adw. Kowalski „rozwiązuje“ 
kilkunastu słowami, 


Korespondent „Orędownika* 
wręcza p. Kowalskiemu bukiet 
biało - czerwonych (też narodo 
wych) róż, przyczem ten osta- 
tni rumieni się niczem dziew- 
czę na wydaniu. 


Adw. Kowalski powiedział, 
że to jest proces historyczny. 
Historyczny? Napewno nie jest 
on historyczny dla stronnictwa, 
które . Kowalski reprezen- 
tuje, Tylko błędne rozamowa- 
nie może doprowadzić do mnie 
mania, iż proces przytycki sta- 
nie się punktem zwrotnym dla 
Str. Narodowego, czy też do 
rozwiązania  problematu ży- 
dowskiego w Polsce. „Niech 
żydzi odejdą — będzie zgoda“ 
— powiada Kowalski. To po- 
wiedzonko ma służyć za pod- 
stawę do rozwiązania kwestji 
życia i bytowania 3 i pół mi- 
ljonów ludzi? 


dów jest więc wszystkiem. Po- 
siłkując się hasłem „Bóg i oj- 
czyzna* Gziałacze w rodzaju p. 
Kowalskiego domagają się „o- 
puszczenia* Polski przez trzy 
1 pół miljona ludności żydow- 
skiej. Ale nikt z pośród nich 
nie podaje konkretnego planu 
na rozwiązanie tej, tak prze- 
cież skomplikowanej kwestji. 
Powiadają oni, że skoro dojdą 
do władzy, to wówczas i spo- 
sób się znajdzie. Długo, do nie 
skończoności może czekać na 
to wypadnie, a tymczasem 
wszyscy niewątpliwie chcieliby 
się zapoznać z tymi projekta- 
ml. 


33 grosze Kubiaka 


szem  stronnict + „naszym 
obozie”, „walce“, niezależności 
gospodarczej, „mieczu Chro- 

0000000 


zbrońć 
polske na morzu: 


fLAPITOL 


D 


9 


2 godziny bezustann 


z 
Rewelacyjna £ 
zniżka cen! = 


nalne występy 
teatru liter-arł. 49. 


|" Wkrótce przyjeżdża na 15 gościn- 
nych występów żydowski „Chevalier“ 
ulubieniec łódzkiej publiczności 


Kulisy nowoczesnych małżeństw ! 


RIALT 


„Małżeństwo na bezdrożach” 


W roli gi. Kav Francis 


Niezapomniany „Urwis s Hiszpanji” 
ż A 
Noce Egipskie 


34: 


Każdemu panu i narodowi więcej na morskiem państwie zależy, 

niźli na ziemskiem. Kto ma państwo morskie, a nie używa go, 

albo da sobie wydzierać, wszystkie pożytki od siebie oddala,; 

a wszystkie szkody na siebie przywozi, z wolnego niewolnikiem 
się staje, z bogatego — ubogim. 


ARARA 
„Chsidisz, Ne$idisz, Mamzerisz” 


Paul Burstein 


„Popełnia się kapitalny błąd 
nazywając proces przytycki hi 
storycznym. Byłby on niewąt- 
pliwie historycznym, gdyby to 
po raz pierwszy dowiedziana 
się, że chłop polski, Kubiak, 
posiadacz 1-morgowego gospo- 
darstwa, posiada 33 grosze mie 


ziś! 


EDDIE CANTOR 


w swej najlepszej kreacji 


ego śmiechu do łez! 


12.85. 


iejsce 


I mie 


lim 


66 Nieodwolalnie ostatnie 4 dni 
Ceny od 54 gr. — 2 zł. 


Domaganie się ustąpienia ży k 


sięcznego dochodu z tej morgi. 
za którą to kwotę musi się u- 
trzymać wraz z rodziną. Ale to 
są przecież rzeczy powszech- 
nie znane. Może jedynie, dzię- 
ki specyficznym okoliczno- 
ściom kwestje poruszane pod- 
czas procesu przytyckiego do- 
cierają do wszystkich zakąt- 
ków Polski. Tyle jednak jaż 
było rozmaitych okazji, przy 
których zwracano uwagę na 
potworny stan bytowania chło 
pów w Polsce, Były i manife- 
stacje, i marsze, i procesy i 
akty rozpaczy. A jednak.. 

W Polsce — wedle książki 
Józefa Poniatowskiego — ist- 
nieje 6 i pół milj; bezrobotnych 
na wsi. Ta sama książka twier= 
dzi, że 35 procent drobnych go- 
spodarstw rolnych jest deficy= 
towych. 35 procent posiadaczy 
2—3— 5 — Tmorgowych go- 
spodarstw nie może sie nirzy. 
mać z uprawy roli. 


ly tej Judności wynosi 
50 — 60 tysięcy ludzi. Licząc 
przeciętnie możemy powiedzieć 
zarobkuje u nas 750 — 800 tys. 
lenie" ich z Pol- 
p. Kowalskiego — 
rozwiązałaby bynajmniej 
westji bezrobocia na wsl, — 
W każdym wypadku kilka do- 
brych miljonów chłopów po- 
zostałoby bez środków  utrzy 
mania. 


Rozwiązanie problematu ży- 
dowskiego nie jest więc jedno- 
znaczne z rozładowaniem kwe- 
stji bezrobocia*. 


nie 


NAJTAŃSZE WYCIECZKI 
— po — 


PALESTYNY 


WYOCIECZKI MORSKIE 


Londyn - Amsterdam 


1/1 — 16/7 od zł. 210— 


WYCIECZKI DO 
CZECHOSŁOWACJI 
AUSTRJI, JUGOSŁAWJI 

i BUŁGARJI 
par eu 
PRZEDSTA WICIELSTWO 


„NTOURIST'A* 
Union - Lloyd 


PIOTRKOWSKA 42. TEL. 107-87 


nonna: P] 
Zbyt wierny Francji... 


Dlaczego odszedł 
amb. Chłapowski? 


Wiadomość o nagłem odwołaniu 
p. Chłapowskiego, ambasadora Pol- 
ski — pisze jeden z tygodników po 
litycznych francuskich — i o zastą 
pieniu go przez p. Łukasiewicza, do 
tychczasowego ambasadora w Mo- 
skwie, zaskoczyła zarówno sfery to 
warzyskie Paryża, jak i samych za- 
iaterezowanych, Przyjęcia w pałacu 
ambasady, najpierw na Quai Tokio, 
a ostatnio w pięknym pałacu Sa- 
gan, odbywały się z przepychem, 
przypominającym piękne dni przed 
wojenne, Córka pp. Chłapowskich 
wyszła zamiąż za członka jednego 
ze znanych rodów francuskich. 

Odejście p. Chłapowskiego dało 
powód do pogłosek, że ambasador 
Polski hył w oczach swego rządu 
zhyt wiernym przymierzu z Frati- 
Następca jego, przybywający 

Joskwy, miałby za zadanie na- 
wiązać stosunki między obu pań: 
*twami na nowych podstawach. 


wuncunosuuczcURadaAONunuzunuunun=nazsanad 
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BURZA W SENACIE 


W posiedzeniu wziął udział pre- 
zes rady min. gen, Sławoj - Skiad- 
kowski wraz z członkami rządu. 


Premier na trybunie 

Przed porządkiem dziennym mar 
szalek Prystor udzielił głosu proze- 
sowi rady min. gen. Składkow 
Wut, który oświadczył co następuje” 

„Wysoka Izbo! Byłoby niewątpli- 
wie nadużywaniem czasu i <ierpli- 
wysokiej izby, gdybym się | 
ośmielił powtórzyć moje przemó- 
wienie, wygłoszone przed paru ty- 
godniami w sejmie. Prawa paria- 
mentarne jednak są (ak stare, a 
pewne [ormy tak przyjęte, że in- 
stynkt samozachowawczy mówił | 
mi: „Musisz przecież cos powie 
dzieć”, Starałem się go jednak opa 
rować. Starałem się przejść nad 
tym instynktem samozachowaw* 
czym do porządku dziennego i MO- 
WY ŻADNEJ NIE PRZYGOTO 
WALEM, bo, wysoka izbo, byłoby 
to objawem szacunku tylko czysto | 
zewnętrznego, Ta mowa, bardziej | 
lub mniej szczęśliwie skomponowa: | 
na, jak każda inna, zajmowałaby 
umysły słuchaczy przez dwa dni i 
zniszczyłaby szereg czcionek dru- 
karskich, Pozatem NIE MIALABY 
ŻADNEGO WPŁYWU NA PRZE- 
BIEG WYPADKÓW. Dlatego 
chciałbym prosić wysoką izbę, by 
uznała raczej moją dobrą chęć 
pracy, niż komponowanie nowych 
mów. Proszę więc wysoką izbę, by 
przyjęła do wiadomości tylka 
FAKT OBJĘCIA PRZEZEMNIE 
Z ROZKAZU PREZYDENTA RZE: 
CŻYPOSPOLITEJ q GEN. ŚMI- 
GŁEGO SZEFOSTWA RZĄDU i 
by zechciała mi w pracy mojej po- 
magać. Tylko przy pomocy wyso- 
kiej izby uda się rządowi przepro: 
wadzić, naturalnie nie wszystko, co 
byśmy chcieli, ale część choćby na- 
szych zamierzeń. 

Jako pierwszą tę pomac, nie 
chcąc drugi raz wysokiej izby nu 
dzić wchodzeniem na ię trybunę, 
proszę bardzo, żeby wysoka izba 
pomogła mi w uzyskaniu tych tak 
jednak koniecznych — pelnomoc- 
nictw”, (Oklaski) 

Marszałek oświadczył, że gdyby 
kto z panów senatorów chcial prze: 
mawiać w związku z przemówia- 
niem p. premjera, to dyskusją tę 
cdkłada do rozprawy nad pelno- 
alocnietwami, 

Następnie po referatach 
przyjął kolejno szereg  uslaw 
drobnemi poprawkami. 

Na popoludniowem posiedzeniu 
izba wysłuchała referatu sen. Go- 
łuchowskiego o projek: usta 
o | piinom unictwach, Referent zau- 
żył, że połączone komisje praw 
weza i budżetowa uważały, że 
uchwalenie pełuomocnictw jest w 
danych warunkach drogą najlepszą, 
a ponadto wyraziły do rządu gen 
Składkowskiego głębokię zaulanie 

W dyskusji nad spriwą pelno- 
mocnictw zabrał m. inogłos SEN. 
TROCKENHEJM, oświadczając, że 
wobec dzi zego położenia żydów 
w Polsce, zmuszony jest wstrzy- 
mać się od głosowania, a wkońcu 
zaapelował do rządu, by poł 
kres wykroczeniom, przęciwżydow= 
skim. 

SEN. 


sonat 
z 


JAGRYM + MALESZEW- 
SKI nawiązuje do przemówienia 
pana premjera w sejmie, który 
zapewnił, że nikogo nie pozwoli w 
zywdzić i wyraź 
przedstawicieje 
skiej postanowili nie gloso- 
wać za pelnomocnictwami, Powri 
cając jeszcze do kwestji żydowskiej 
a zauważa, że walki ekonc- 
usunąć się nie da. Chłop 
polski musi również żyć i ma pra- 
wa zakładać stragany, a ji 
ze strony przedstawicieli 
skiej nie rozstrzygnie zagadnienia 
SEN. SIEDLECKI wyraża wia- 
rę, że p. A dokona tego, eo 
obiecał. t. j. ukróci knowania ko. 
iannistów oraz nakarmi głodnych 


ludności 


darezy nie jest uważany za jeden 
z istotnych elementów programi 
nakarmienia głodnych. i zapytuje, 
z jakich źródeł chce p. wicepramjer 
czerpać dochody, Trzeba zreaiizo- 
wać skurki deflacjj — sumy, za- 
robione na deilacji, skarb winien 
użyć na roboty publiezne. 

SEN. SCHORR oświadcza m. in., 
że przedstawicielstwo ludności žy- 
dowskiej nie może mieć ufności do 
polityki rządowej, a tylko w takień 
warunkach można uchwalać rządo: 
wi pelnomocnietwa. Mówe 
mje przeciwko twietdzer 
by keuunizm prz 
spoleczeństwa 
mówca poru 
okonomicznej i 
żydzi byli w 
elementem destrukcyjnym. 
kończ: 
opozy: 


prot»: 


Dalej 


przeczył, 
życiu konomicznemi 
Ww 
u mówca zastrzegł się, 


jakoby 


żydów nie dotyczy w 


czem kwestji obrony państwa, 


Siąsku do niedawna żydćw można ; 
bylo policzyć na palcach, a dzisiaj | 
większ ść sklepó 
1ękach żydowskich. „Gdyby żydzi 
zachowywali się lojalnie w stosun 
ku do państwa, to byłoby im do- 
brze” 
«lei SEN. RADZIWIŁŁ wyglo: 
sil jrzemówienie, w którem Zie 
pizeczył m. in, jakoby ua komisji 
impatowano rządowi zamiary infla 
cyjne. „Słuchaliśmy oświadczeń 
124 — zazneczył mówca — 
LS: dą powagą i z tem prz Kd 
czoniem, że w sytuacji tak poważ 
nej, jak dzisiejsza, niema miejsca, 
aby komuś robić trudności, że je 
stešmy powołani do ścisłej współ- 


pracy i ten wzgląd będzie miał dla 
decydujące 


mnie znaczenie 
głosowaniu. 


przy 


zmierzać da 
gospodarczego 


SE 


GRAJEK w odpowiedzi | 


przedstawicielom ludności żydow- 
skiej. którzy stale nskarżnją się na 
swe położenie, zaznacza, że na | 


Po wyczerpaniu listy mów- 
ców, na zakończenie posiedze- 
nia senatu, zabrał głos p. wice- 
premjer i minister skarbu INŻ. 
EUGENIUSZ KWIATKOWSKI, 
który Pow i 


znych jest moim obo 
kiem dawać w ienia i uspa 
ajać każdą watpliwość, o ile 
ona z rzetelnej troski o państwo 
wypływa. Jest rzeczywiście w 
kraju dużo defetyzmu, który 
często płynie z bardzo przyziem 
nych pobudek. 


= 


Panowie senatorowie, jak 
zresztą i cały kraj, zdajecie so: 
bie dobrze sprawę z tego, że za- 


|gadnienie budżetu państwowego 


ma swoją dynamikę. Tak jak 
stan równowagi, czy nadwyżek 
budżetowych, po szeregu latach 
utrzymuje się przez jakiś czas 
nieomal aulomałycznić, tak od- 
wrotnic — opanowanie deficytu 
wymaga dłuższej walki 
dziennej czujności. Dlatego też 
zawsze uczciwie sławiam i sta- 
wiałem kweslję w ten sposób, 
że znajdujemy się w okresie 
walki o równowagę budżetu. 

Powstała trudność w 
około 6 miljonów zł. miesięcz- 
nie, o których wyrównanie mu- 
szę walczyć. 


Walucie nic nie grozi 


W każdym razie jeszcze raz 
stwierdzam, że ani gospodar- 
stwu narodowemu, ani walucie 
od strony budżetu państwowe- 
go nie nie zagraża i że właśnie 
fakt pozytywnych rezultatów w 


dziedzi równowagi budżeta- 
wej był jednym z tych eleme 
tów, które pozwoli 


nowy pian inwesty: 
Jeżeli idzie o stałość waluty, 
to przypomnę, że wzięliśmy na 
siebie zarządzenia bardzo niepo- 
pularne, wprowadziliśmy nowe 
obciążenia podatkowe, nawet w 
stosunku do świała pracy, czy 
emerytów, zażądaliśmy ofiar od 
życia gospodarczego, a to właś- 
nie w imię walki o stałość 
Gdybyśmy mieli 
wiek chęci 


cie nie stwarzalibyś- 
codziennie tych ty- 


my sobie 
siącznych i nieraz 
| trudności. 


Hei- 
Jareckiego stwierdzam, że 


Na zapyłanie pana sen. 
man - 
komisja dewizowa ma pewną 
aułonomję. Nie wydaję jej po- 
szczególnych dyspozycji, jakie 
wnioski ma ona przyjąć. a jakie 
odrzucić. Inicjatywa rzeczowa 


przez danie pracy. Mówwa sądzi, 20 
(zapowiedziany 4-letni plan gospo: 


przez nakładanie podatków i pro 
wadzenie robót publicznych. Mćwca 
twierdzi, że aktywizacja życia go 
spodarczego otrzymała ostatnio po- 


emisyjnym, gdyż tu idzie o jego 
najbardziej podstawowe intere- 
sy. Szczegółowych wyjaśnień w 
tych sprawach może więc udzie 
lić sama komisja dewizowa. 


Przeciwko etatyzmowi 


Jest jeszcze jedno zagadnie- 
nie, które ciągle powraca w dy- 
skusji. Mimo usiłowań, nie zdo- 
łaliśmy dotychczas postawić to 
zagadnienie we właściwem świe 
tle. Jest to zagadnienie etatyz- 
mu i prywatnej iniejatywy. 

Jeśli mam szczerze panom po 
wiedzieć, jaki jest mój stosu- 
nek do tego zagadnienia, to nie 
mogę powstrzymać się od zazna 
czenia, że jest ono dla mnie — 
tak, jak została postawione — 
raczej komiczne, niż tragiczne. 
Przyjaciele po fachu i światopo- 
glądzie panów senatorów Radzi- 
wilta i Heiman - Jareckicgo czę- 
sto ałakują mnie i podrzucają 
mi jakieś próby rozszerzenia eta 
tyzmu. Muszę wyznać, że ezęsło 
muszę się brooić przeciw tym 
podrzutkom etatystycznym, ja- 
kie ze strony niektórych sfer go | 
spodarczych otrzymuję, 

W okresie mego urzędow:; 
nia zastałem np. sprawę wyku- 
pienia przez skarb państwa ra- 
finerji spirytusu. Oświadczy- 
łem, że jestem przeciwny tej 
tranzakcji, gdyż nie widzę zdro 
wego sensu angażowania pań- 


| 


Nawet ministrowie 
powinni pozostaćw kraju 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 
Dowiadujemy się, 


że premjer gen. | 
Składkowski w najbliższych dniach 
ogłosił okólnik do wszystkich mi- 
nistrów, a także wyższych urzędni- 
ków, którym będzie ich wzywał, 
aby nie wyjeżdżali zagranicę. Oczy 
wiście wezwanie to nie będzie do- 
tyczyło ani ministra spraw zagra- 
nicznych, ani osób, delegowanych 
w sprawach państwowych. 


Tematy ukraińskie 


dla hitlerowców 
gdańskich 


GDAŃSK, 24.6. (Tel. wi). — 
W ostatnich dniach w Gdańsku 
w domu studentów niemieckich od- 
bywają się wykłady na tematy 
ukraińskie. Na wykłady te przycho- 
dzą masowa hitlerowcy, studenci 
profesorowie i członkowie partji. 
Jak okazuje się, wykłady były or- | 
ganizowane przez ukraińców, zbli 


w i handel są w| 


iężny cios w formie reglamentacji 
dewiz i zapytuje, czy prawdą jest, 
że komisja dewizowa odmówiła wa 
|szawskiemu towarzystwu kredyto: 
wemu ziemskiemu zezwolenia na 
przekazanie pieniędzy na _ obsługą 
kuponów obligacji, ulokowanych na 
rynku frane m iże odmówiła 
przekazania do Stanów Zjednoczo- 
nych kwoty na obsługę pożyczki 
ullenćwskiej, 

Premjer gen. Składkowski: 
pan długo t 
tania ma z 
sytuacji państwa? Wstyd! 

Sen Heiman - Jarecki: 
drg.. 

Premjer gen, Skladkowski: Pan 
nie widzi, ale ja widzę dużo rzeczy. 

Sen Heiman - Jarecki: Mu 
się zwrócić do pana marszałka 


Czy 


Nie wi 


« 
obroną mćwey. (Pa chwili) Woben 


tego kończę swoje przemówienie 
temi pytania, które skierowałem. 
Premjer gen. Składkowski: To są ; 
pytania? 
Sen. Heiman - Jarecki: Nie rozu- 
miem pana generała. 


stwa w objęcie całego przemy- 
słu rektyfikacji spirytusu. — 
Przyszli wówczas do mnie pa- 
nowie przemysłowcy, prezentu- 
jąc mi rozmaite podpisy i przy- 
I „enia poprzednich mini- 
strów, mówiąc, że to musi być 
dokonane, gdyż oni mają całą 
sprawę omówioną z zagranii 
nymi bankami i stanie się st 
szna rzecz, jeżeli fe rektyfik: 
cje nie hędą przez państwo wy- 
kupione. 

Przez parę tygodni toczyła się 
zacięta walka o to kupno. Nie 
obroniłem się całkowicie. Skarb 
kupił jedną rektyfikację, ale nie 
kupił sześciu i szczycę się, że 
whrew inicjatywie „prywatnych 
inicjatorów“ nie rozszerzyłem 
tak mocno etatfyzmu. 


Gwarancja 
za włókiennictwo 
Przychodzą również do mnie 
niektór: panowie i przynoszą 
mi całą koncepcję przejęcia gwa 
rancji w bankach zagranie: 


nych za kilkanaście fabryk włó 
kiennic: 


ych. Pytam — jaka mo- 
tego konsekwencją. Od 
ją, że państwa obejmie 
procent udziału w 
tych fabrykach. Muszę się bro 
nić przed tą tranzakcją i pono- 
szeniem przez państwo odpo- 
wiedzialności za te fabryki, choć 
ak o ich zełalyzowanie pro 
zą ci ludzie, którzy, jako swój 
ideowy sztandar, w ją ha 
sło prywatnej inicjatywy i an- 
tyetatyzmu. Jest więc coś fałszy 
wego w tej zakłamanej walce 
między elatyzmem i prywatną 
inicjatywą. 

Takich przykładów mógłbym 
zacytować cały szereg. 

Na zakończenie niech mi wol 
no będzie stwierdzić, że jako mi 
nister polski, a nie jaka czło- 
wiek — bo jako człowiek jestem 
skromny i chętniebym każdemu 
z panów ustąpił pierwszeństwa 
— nie mogę od każdego z pa- 
nów przyjmować  cierpkich 
wskazówek i pouczeń. Panowie 
stawiacie pytania, wywołujące 
ujemne skutki polityczne i go- 
spodarcze w kraju i zagranicy, 
pytania, mające wywołać niepo 
kój. 

Sen. Heiman - Jarecki: Nie ce 
lowo. 

Premjer Składkowski: 
wol 


Atak na oponentów 


Wicepremjer Kwiatkowski: 
Muszę zauważyć, że osoby i ov- 


Gelo 


leży zupełnie słusznie w banku 


żonych do grupy płk. Konowalca. 


gana prasowe. udzielające po- 


j | premiera 


Premjer Skladkowski: No, ale ja 
tozumiem. 

SEN. TERLIKOWSKI uważa, ża 
pełnomocnietwa są konieczne, a 
rzechodząc do zagadnienia żydow- 
skiego, sądzi, że nia można inaczej 
ulefiujować iego zagadnienia, niš 
te uczynił w kilku lapidarnych słu: 
wach pan premjer, Ekscesy anty- 
żydowskie zostały potępione przez 
szereg mówcećw polaków, organi- 
zacje polskie i prasę. Jeżeli chodzi 
u czynnik interesu, to słowa pana 
o walee ekonomicznej 
Gznaczają, ze dopóki ta walka nie 
przekracza norm bezpieczeństwa, 
dopóty rzad nie może interwenjo- 
wać. Przechodząc do zagadnień go- 
spodarczych, mówca oświadcza, ża 
wykazują odprężenie ga 
cze, j jednak efektów tego od= 
ciąze jeszcze na dole niema, 
Kwe odka wymiany jest kwe 


5 Heiman - Jarecki: 


stją do rozw 
miętać wciąż. że naszą dewizą na« 
czelna jest zbawienie Rzeczypospo: 


HS u nie stałość waluty. 


Wicepremier w koniraiaku 


dobnie różnych nauk polskiemu 
ministrowi, muszą stanowić kar- 
stosunku 
do państwa uregulować w zupeł 
ności swoje zobowiązania. Te pi 
sma, które ostatnio naj 7, 
mnie atakują, a więc np. 
„Słowo i pisma grupy konser- 
watywnej prawie wszystkie od 
zeregu lat nie płacą nietylko 
podatku dochodowego. ale ca 
więcej, nie zapłaciły podatku 
zt. zw. „działu drugiego“, t j 
racowników (Głosy: 
Hańba!), To. jest przywłaszcze: 
nie i bezprawie. 
szeregiem tygodni za- 
em w sejmie, że od 
ietnia będę się domagał 
płatności tych podatków i nale 
gałem wledy z naciskiem, aby 
szczególnie te zaległości były 
zapłacone i wyrównane. Od te- 
go czasu rozpoczęto na mnie a- 
lak. Pisma robotnicze, chlop- 
skie i urzędnicze płacą podatki, 
możecie płacić i wy, panowie. 
Dostałem niedawno zaprosze- 
nie na koncert, urządz: przez 
hrabinę Potocką w salonach 
państwa Heiman - Jareckich. 
Kazałem sobie podać wykazy po 
datkowe pana senatora i okaza- 
ło się, że w tych zeznaniach do< 
chodu na urzędowym formula- 
rza zgłasza on tyle. co np. star 
szy radca ministerjalny. (Senator 
W sprawie 


sprostowa! 


proszę o głos). 
Panowie oponenci! Płaćcie pa 
datki, spełniajcie swoje obowiąz 
ki względem państwa, a potem 
krytykujcie! 
ro 


przemówieniu wicepremier 
uł jeszcze oświadczenie w 
sprawie osobistej SEN. HEIMAN e 
JARECKI, zastrzegając się, że w 
swem przemówieniu nie mial żade 
nych iinych celów, jak dobro pań- 
stwa 

W głosowaniu przyjęto ustawą 
wszystkimi głosami oprócz sem. 
Schorra, 

Marszalek Prystor zawiadamia 4 
wyczerpaniu porządku dziennego, 
toczem, nawiązując Go zwrócenia 
się du niego sen. Jareckiego w cza- 
sie pry ienia, oświadcza, że nią 
odpowiedział na nie, zdając sobie 
sprawę, ostre przerwanie ze 
strony premiera, odpowiedzialnego 
za politykę państwa, bylo podykto- 
wane przeświadczeniem © bezpo- 
średniej szkodliwości tego przemó- 
wienia dla sytuacji finansowej pañ- 
stwa. W tych.warunkach sen. Jaree 
ki slusznie przerwał swe przem 
wienie i w ten sposób, nie wdając 
się w polemikę. zachował się odpo- 
wiednio do godność 1tora. 

Na tem posiedzenie zamknięto 


że 


4 


25.VI— „GŁOS PORANNY” — 195 


Sr. 174 


Proces przytycki skończony! 


Sąd ogłosi wyrok w piątek o godzinie 5 po południu 


(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego”) 


Radom, 24 czerwca. 
Drugi 
go zakończył się 
zgrzytem w postaci 


KILKU POGROMOWYCH 


PRZEMÓWI 
adwokatów  cndeckich. Prze- 
wodni. reagował wcale 


na tego ju zwroty w prze- 
mówieniu adw. Stypułkowskie- 
go, jak grożenie sądowi konsck | 


Ostatnie strzały z endec 


wencjami w razie niesłusznego 


Replik nie było. Prokurator 
skapitulował wobee nawały en- 
deckiej, a adwokaci, broniący 
żydów, w myśl procedury nie 
mieli prawa replikować bez u- 
działu prokuratora. 


Popisywał się wczoraj obok 
adw. Stypułkowskiego, znako- 


Szary człowiek 


Jako pierwszy w dniu 
rajszym przemawia 
ADW. STANISŁAW BERG 
z Radomia. Mówił bardzo spokoj 
nie i zaczął od słów następują- 
cych: 

— Ponieważ padło tutaj slo- 
wo „moralni sprawcy”, chcę za 
znaczyć i zaakcentować, że nie 
należę do żadnej partji do żad- 
nego obozu, Jestem tym szarym 
człowiekiem, o klórym mówił p. 
premjer Składkowski. Boleję z: 
równo nad ofiarami z jednej, 
juk i drugiej strony, Tamta woj- 
na w Przylyku jest juź skończo 
na, te się rozgrywa lutaj dru-| 


wezo- 


ga wojna, o prawdę, o sprawie- | 


dliwo: Nie 
zbyt dalekich faktów. Przyjrzy 
my się lepiej faktom, które ro- 
y się w Przytyku. Chłopi 
byli tam spokojni, ale żydów 
zdenerwował ten spokój i zaczę- 
li strze. a potem chłopi się 
mściłi. Zemsta to nie jest rzecz 
nowa. Już pierwotni ludzie się 
nią odznaczali; zresztą sami 2 
dzi mówią „oko za oko, ząb za 
ząb“, Bronię tutaj 6  oskarżo- 
nych i proszę o ich uniewinnie- 
nie. Gdyby jednak sąd uznał, że 
są winni, proszę o najłagodniej 
szy wymiar kary, 


Kuleczka się toczy... 


Następnie głos zabrał 


lko żydzi są winni, tak 
k winni są od wielu wie 
kalakli 


na 


samo, j 
ków wszelkich 

które się zdarzyły 
Zeznawali 
kowie — mówi adw. Kuleczka 
nie hędę kwestjonował ich re 
„ ich przynależności narodo 
wej, ale zastanawia mnie świa: 
dek Fajga Szuch (leżała 6 tygod 
ni w szpitalu). Ukryła ona dzie- 
ci na sirychu, a potem wróciła 
do mieszkania, jakby specjalni 
aby być przedmiotem napaści. 
Udowodni tem łączność z łą 
srupą ży zajmowała 
lakie nic sko oa 
pierwsze rznaje się, 
że bojkot był stosowany wobec 


żydów, bo z nimi nie można ina 
czej walczyć. Pozwolę sobie za- 
cytować lu kilka ustępów z pism 


Bismarcka. ale w oryginale. 

Sąd nie oponuje i adw. Kulecz 
ka przez 15 minut czyta po nie- 
miecku (o wiele płynniej, niż po 
polsku) książkę Bismarka, po- 
czem mówi 
Sajlepiej scharakteryzował 
żydów Schiller, kiedy ucieleśnił 
myśl żydowską w osobie Shyloc- 
ka. 

Na sali śmiech, prezydjum są- 
du również się uśmiecha. 

— Padło wczoraj słowo 


ust 


adw. Szumańskiego, „pogrom“: 
a ja twierdzę, że tam nie bylo 
pogromu. Adw. Szur ski za- 


pomnial, że pogrom był we Lwo- 
wie i Krakowie, gdzie działały 


Burda polityczno-literacka 


Następny mówca. to 
ADW. BURDA. 
Twierdzi on, že za czyny nie 
jest odpowiedzialny ten tylko, 
aczął, ale również ten, ch 
pnie przeprow 
analogię mię 
hświatowa. wło 
sko - abisyńską, a wojną w Przy 
u. W konkluzji dochodzi do 
sku. że włosi są gospodarza 


| 
| 


-| cjach wsiedliśmy do poc 


-|pickn 
d 


ukryle sprężyny. 

— Proszę tych spraw 
j nie poruszać. 

Dobrze, będę mówił o ta 


tu mówi 
szałek 
powied 


(znown śmiech na salii 
a różnych sła- 


a inni szczególnie 

To nie D utrzymana w tonie. 

sprawa Leski. To jest wa Zaczął swoje przemówienie 
życie. Jeżeli życiu zagraża po-|od stwierdzenia, że na osobie 
lip, trzeba się zdecydować i wy- | Minkowskich popełniono ohyd- 


ciąć go. Nie jesteśmy przeciwni, 
żeby żydzi znowu wzięli do rę- 
ki swój kij pielgrzymi i poszli w | 
wiat. Wczoraj ktoś powiedział. | 
że chciałby, żeby dzieci żydow- 
skie znalazły ochronę pod ra- 
mionami krzyża. My lego nie 
chcemy. Żydzi nie przewsdzi 
y chrystjanizmu i dlatego my 
nie chcemy ochraniać ich d: 
ci, bo le dzieci przepojone si 
ślą Shylocka. Mówi si 3 
ło jest proces oskarżonych, a ja 
twierdz to jest proces histo- 
ryczny, że tematem procesu niej 
jest fakt pobicia, zabicia. | 
lecz załatwienie pewnych spraw | 
zeniu historycznem. Wasz | 
anowie sędziów możć | 
być ocenic przez sąd histor, 

Przew.: — Proszę nas len nie | 
straszyć. 
Stwierdzam jeszcze raz. że| 
bojkot jest i bojkot będzie. Ten| 
bojkot trwać musi. ponieważ wy| 
maga tego polska racja stanu i 
będzie on trwał tak długo. až| 
Polska nie będzie wolna od oh- 
tych przybyszów. 


ka — mówi adw. Burda żeby 
się stal żydem. tak samo, jak 
nikt nie może zmusić żydn. żeby 
stał się polakiem 

Dalej zaczyna rozrywać swą 
7 lemat tego. że 
wniej byli żydzi. którzy czuli 
ię polakami. i zaczyna cylować 
12 ks „Pana Tadeusza“ 
Janki mbaliście. 

— Ten naprawdę kochał Pol 


skę. A któż dzisiaj ją kocha 


— Niki nic może zmusić poła 


Gdyby Miekiewicz wsłał z gro 


należy sięgać do| 
| 


i. | kazało si 


- |że nie można się oprzeć na ze- 


JETY 


| 
| 


| mitego frazeologa i pozera, rów 


kt procesu przytyckie , wyroku, lub nawoływanie do |nież adw. Kulaczka z Poznania, 
przykrym | walki, czy straszenie rewolucją. | typowy 


|.„WASSERPOLAK Z POSENA*, 


jktóry, kalecząc niemiłosiernie | 


język polski, zasypywał sąd nie 
mieckiemi cytatami, Prawie 7 
godzin trwały te cowe i de- 
magogiczne wywody adwoka- 
tów endeekich. Czasami tylko 
któryś przypomniał sobi. : to 
sąd i prosił o uniewinnienie 


bu, toby nietylko przekreślił ca- 
ły ustęp o Janklu Cymbaliście, 


|ale całą 12 księgę, która nosi ty- 
tuł „Kochajmy się“. 
Dalej atakuje adw. Szumań 


kiego za to, że litował się nad 
ydami i twierdzi, że jeżeli adw. 
zumański użył zwrotu „po 
grom“, to jako polak powinien 


[s 


był dodać, že pogrom był obu- 
stronny, 
Kończąc swoje przemówienie, 


tuje y Wielki: 
Nowaczyńskiego i zdanie J 
ryka Wielkiego, że „kto ma han 
del polski, ten rządzi Polska“, 


$mutne dowcipy 
adw. Gajewicza 


Następnie zabiera głos adw 
Gajewie którego przemówie- 
nie oczekiwane było z dużem za| 
interesowaniem, chociażby z ie 
go względu, że adw. Gajewicz, 
dotychczas odznaczał się jesz: 


e 


lań. Przypuszczano. że mow. 
go będzie bardzo gwałtów 


brodnię. 

— Wszyscy ją potępiamy 
mówi wszyscy współczujem 
tym sierolom, tak samo. jak si 


ną 


rotom po Wieśniaku. Spraweów 
trzeha ukarać. ale tych prawdzi 


prokurator słusznie powiedział. 


swych klijentów. 

Potem było ostatnie słowo 0- 
|skarżonych. Oskarżeni chrześci 
janie prosili tylko o uniewinnie 
nie. Niektórzy żydzi dodawali 
toś więcej. Prawdziwą 

REWELACJĄ BYŁ LESKA, 
który zwrócił sądowi uwagę na 
bł, o którym dotychczas 
nie nie mówił. a który ma istot- 
ne znaczenie dla sprawy, Jedno 
było bardzo charakierystyczne, 


historji średniowiecznej, nie: 
nego autora, mocno szkalujący 
żydów. Wkońcu wspomina a 
książce Marszałka Piłsudskiego 
„Moje pierwsze boje“, gdzie Mar 
łek pisze, że wysłał eksp 
cję karną przeciwko żydowskie 
ludności Czorsztyna. ponie 

nie chciała sprzedawać ż 

ci żołnierzom. 
swoje kończy rewcelacy 
udowodnić, ki jest nastro 
jewieć opowiarla 
następującą historję z przed kil 
ku dni. W Sosnowen odbyła się 
defilada klubów sportowych. 
Przyjmował ją pułkownik do 
wódca miasta. Przechodziły ko 


i 
ż 


sportowe, pułkownik salutował. 
W chwili kiedy zaczęła maszero 
Makabi*, pułkownik prze 
stał salntować, a orkiestra urwa 
Ja w pół taktu. dy go zapyła- 
no, dlaczego, odpowiedział, że 
to jest odpowiedź na Mińsk. 


Najbardziej bojowe przemć 


|| wienie wygłosił 


ADW. STYPUŁKOWSKI. 
moralny szef bojówek młodzie- 
w Warszawie. Przemówienie 
w obszernym skrócie 
brzmiało jak następuje: 
ano ten proces histo- 


jes 


zw: 


rycznym 


n. go za 
taki. ponieważ zamordowano 
Minkowskich. — Mają prawo 
inieć prawo upomi- 


. Starają się nas 


źle to robią. bo nie 
trafili do duszy mego narod 


u. 
Polacy z lamtej ławy obrońców 
też twierdzą. że słowo bojkot 
pochodzi od bicia, a żydzi to lu 


ch Gawrysia Minkowskie 
jak twierdzą świadkowie, 
Minkowski nie byl 

mordowania rodzi- 


a 
prszek 

świadkiem 
ców. Jestem pewien. że pan pro- 


H 


kurator nie popierałby tak go 
to oskarżenia przeciwko Lesce, 
gdyby miał za świadka tyłko sy 
na Wieśniaka. I dlatego jest tu- 
1j nierówność w ocenie skutku 
przestępstwa. Żydowska obrona 
zrobiła trzy posunięcia na sza 
chownicy. Pierwsze posunięcie 
przyjazdu adw. 
0. prezesa rzel- 
*, który nietylko. że nie przy- 


ca 


jechał, ale nawet nie przysłał 
swego aplikanta. Mamy teraz 
tylko jednego „strzelca“ na sali 


— Pytlewskiego, a ten siedzi na 
ławie oskarżonych. _ 

Drugiem posunięciem były po 
Jehlehstwa adw.  Fenigsztajna. 
Ostalniem są cytaty z literatury 
polski któremi się lak czesto 
posługiwano. Dlatego też pozwo 
ię sobie zacytować „Lalkę* Pru 
|su, a mianowicie ostatnie zdanie 
z ii rozdziału, gdzie jest powie- 
dziane: „My żydów nie zasza- 
chrujem tylko oni nas. ale 
jak przyjdzie na gołe łby. tn ta 
sprawa inaczej będzie wyglada- 
ła”. 


bią. żydzi lubią rozgłos. Każda 
sprawa polsko - żydowska zaw 
sze wychodzi na świat. Teraz 
Polska jest silna i takiego roz- 
głosu się nie boi. Ale kiedyśmy 
jeszcze byli słabi, lo prasa mię- 
dzynarodowa dużo bębniła 


Dziwne to zjawisk 
sied: na tamtej ławie, byli 
y chlopów i robotników, 
a alarm i rozrywają szaty 


kowskich, A dlaczego zapomnie 
li o 18 ofiarach z Odrzywołu? 
chyba nie in- 
leresował. Chcieli niekt 
bić z tego proces endecki, 
im się nie udało..Mówili lu ró 
ne słowa „mów tu o miłośc 
a ja znam jedną miłość — mi- 
lość mego narodu. (I do żony 
dówki. Przyp. Red.). 
— Panowie sędziowie! Pan 
prokurator prosi o wyrok taki. 
któryby wywołał uspokojenie 
w kraju. ale wy nie bójcie się 
wydać wyroku. który wezwie 
naród do walki. Spójrzcie na 
Niemcy, naród pobity 17 lat te- 
ziś kwitnący. Nie bój- 
8 i. jak my się nie bo- 
imv. Lepsze to. niż nurzanie się 
w łakiem błocie. Gdzie są idee 
takie. jak nasze. tam musi być 


Następnie cytuje jakiś ustep z 


walka. Mec. Szumański jest 


że wszyscy adwokaci endecty 
oburzali się na adw. Szumań- 
skiego, że porównał pogrom w 
Przytyku z pogromami w Rosji. 
Tłumaczyli, dlaczego są ohurze 
ni, ale mamy wrażenie, że 


| PRZEMAWIAŁA TU AMBICJA 

ZAWODOWA, 
gdyż pod względem fachow. 
pogromy w Rosji były znacznie 
lepiej zorganizowane. 


ściank 

W konkluzji adw. Gajewinz 
prosi o sprawiedliwy wyrok i 
jzaznacza, że na ławie wska 
jnych siedzą winni i niewinni, 
to jest żydzi i chrześcijanie. 
| Jeżeli skażecie panowie sę- 
dziowie tych ostatnich, pozwoli. 
cie się żydom salwov uciecz- 
ką od winy. 


Masochistyczne 
wywody 


dzo krótko przemawiał 
ADW. BRAMSKI, 


Ba 


który podkreślił dwie cechy ży 
jego 


dów. zdaniem. najprzy- 
chłan- 
ność i mściwość i twierdził. że 
żydzi sprowokowali wszystko, 
żeby być bitymi, bo chcieli być 
bici, ponieważ bicie to dla nich 
reklama, gdyż w ten sposób i 
dzięki temu dostają zapomogi z 
Ameryki, 


Szef bojówek wzywa do walki 


sam, a z nami wszyscy. 
p. prokurator jest z nan 
z nim. On spełnia swój obowią- 
zek świetnie, ale lepiej go be- 
dzie pełnił w narod. Polsce.Przy 
znaję, że był bojkot, a za ten 
bojkot żydzi zapłacili nam O- 
trzywołe: Oni twierdzą. że 
mają prawo do życia, ale chłop 
polski ma też prawo żyć. Oni 
są bogaci, mają Morgentauów 
w Ameryce, Rotszyldów, wice- 
króla Indji, a my mamy ziemię 
i bezrolnego chłopa. Padło tu 
pytanie, dokąd mają w. , 

A ja się pytam, czy naród, któ- 


Nawet 
ii my 


ry n wielotysię: 

powinien się py od- 
powiedzą sobie sami. 

dom, którzy ciągle j 7e 


skargami, że jest u 
niech zwróca się do swoic 
dzów. żeby ci ich wyprowadzili, 
Na wsi jest, nędza gorsza. Pr 
czytam tutaj rozdział z pam 
ników chłopa. który udowodni, 
że chłopi w osłatniej nę- 
dzy. 

Podczas odczytywania tega 
rozdziału słychać płacz. To pła- 
cze adw. Gajewiczowa, siedzą- 
ta z boku bez logi w kremowej 

ukni. 

Adw. Stypułkowski mówi da- 
lej: 


Padło lu tragiczne r 

nie, ilu trzeba wymordować 

dów. żeby wyszli. 
A ja twierdz 


| 
| mordować: oni wyjdą sami. — 
Trzeba tylko zastosować meto- 


e nie trzeba 


dy Napoleona. który twierdz. 
że żydzi są najgorszymi rozbój- 
jpikami i że trzeba w stosunku 
do nich wprowadzić specjalne 
obostrzenia i przepisy. Na lej 


i 
|płaszczyźnie będziemy z nimi 
gadać. My musimy kosztem na- 
iekszych ofiar stwo- 
ne mieszczaństwo. — 
dziemy się oglądać na 
to, co zrobią inni. obcy nam — 


[Dokończenie na stron. nast.) 
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(Dokończenie) 
Historja mieczyka Chrobrego 
jeszcze nie jest skończona, Pa- | 
dło tutaj pyłanie, czy obecność 
żyda jest prowokująca? A ja po 
wiem, że tak, Bo to była pro- 
wokacja, jak żydzi byli na ulicy 
9 marca i jak się patrzyli na to, 
jak polski chłop bije się z pol- 
skim policjantem. Wyrok wi- 
nien być wydany w imieniu na- 
rodu polskiego, t. zn. w, imieniu 
kultury, która jest tak daleka 
od żydowskiej, Ten w$rok mu- 
si iść po linji życia. Będzie on 


wiedy symbolem magań o 
Wielką Polskę, a jeżeli będzie 
sprzeczny z jeśli mar- 


twa litera zabije 
ralne — hędzie 
nam wysokiemu 


g 


owi, że re- 


wolucja francuska zaczęła się | 


od podobnych procesów. 


Minorum gentium 

Następnie wygłosił krótkie 

treściwe przemówienie 
ADW. ZDZITOWIECKI. 

Nie było tam specjalnych mo- 
mentów  żydożerczych, nato- 
miast było stwierdzenie, że asy 
milacja w Polsce jest nie do po- 
myślenia, że kultura żydowska 
jest zbyt silna i wielka, by się 
mogła zlać z inną. 

Zkolei 

APL. NIEBUDEK 

wygłosił pogromowe przemówie 
nie 

— Adw. Petrusewicz mówi 
powiedział żydzi nie odej- 
dą. Ejże, nie odejdą? Nas 
nie obchodzi dokąd, niech so- 
bie idą do Madagaskaru, do Bi- 
ro - Bidżanu, albo — do czego 
ich nie namawiam — do Pale- 
słyny. Ale odejść muszą. Prze- 
konamy się o tem niezadługo. 
Doszliśmy do tego, że premjer 
Składkowski usankcjonował 
bojkot. I to dobre na początek. 
Niedługo pójdziemy dalej 


Prokurafor i obrońcy 


zabierają głos w procesie 
Bandery 


LWÓW, 246. (Tel. wł.) — 


Na 
wczorajszej rozprawie Bandery i 
towarzyszy głos zabrał prokurator 
Prachtel Morawiański, który w dłuż 
szem przemówieniu piętnuje dzia 
łalność oskarżonych,  trudniących 
się kolportowaniem „bibuły? oraz 
przewożeniem broni, jak również 
wiele miejsca poświęca terorystycz 
nej organizacji, która zgładziła juź 
wiele istnień ludzkich, wiele wpę- 
dziła do więzienia, ucząc szpiego- 
stwa i nieufności. 


Po przemówieniu pfokuratora 
rozpoczęły się przemówi enia obroń: 
ców. Adw. Horbowy j, obrońca 


oskarżonego Sandory,. Kaczmar- 
skiego, Steckiego i R; dlyka powie- 
dział, że Radłyk dostal się na ławę 
oskarżonych bezprawnie. Prokura- 
tor protestuje przęcjywko temu zda 
nia obrońcy, żądając zaprotokóło- 
wania, ilan? 


Zaginęła żona 


prezesa sądu okrę- 
gowego 


Przed dwoma dniami wyszła 
z mieszkania w Krakowie żona 
prezesa sądu okręgowego w 
Krakowie, p. Parylewiczowa i 
dotąd nie wróciła. Zaniepokoje- 
ni domownicy zawiadomili wła 
dze, które: rozestaty telelonogra 
stkich posterunków 
policyjnoch w całem państwie, 

Prezesowa Parylewiczowa wy 
chodząc z domu miała przy 50- 
bie 4 zł. Podobno skierowała 
się do Warszawy. 

Władze wszczęły poszukiwa- 
nia za zaginioną. 

P. Parylewiczowa jest siostrą 


Wszystkiemu, co się ae ARCE 
w Polsce, winni s4 „ Pro- 
szę o wyrok uniew nniajacy 
dla moich oskarżonych i proszę 
pamiętać o tem, że walczymy 
tu o wielką Polskę narodową. 
Ostatni przemawia 
ADW. KWIATKOWSKI 
z Warszawy, który stwierdza, 
że bojkot jest już legalny, po- 
nieważ premjer Składkowski 
mówił z trybuny sejmowej, że 


Następnie przewodniczący u- 
dziela głosu oskarżonym do o- 
slatniego słowa. Wszyscy chrze 
ścijanie powtarzają. zgodnie: 

„Proszę o uniewinnienie", 

Żydzi, za wyjątkiem czterech 
mówią to sama. Jedynie Zajde 
przeciwko temu 
wszystkiemu, co słyszał o ży- 
dach, ponieważ był żołnierzem, 
a Herszt, ponieważ był ranny 
na froncie. Frydman prosi o za 
protokułowanie, że jako podo- 
ficer armji polskiej protestuje 
przeciwko oświadczeniu, iż na- 
leży wypędzić żydów z Polski. 
Przemówienie w tym duchu u- 
a za obrazę munduru, który 


(PAT). Premjer van Zeeland 
wygłosił dziś w izbie expose 
programowe, w któremi zapo- 
wiedział szeroki program re- 
form społecznych, , gospodar- 
czych i polityczno ~ parlamen- 
tarnych. 


Van Zeeland zapowiedział, że 
chce przeprowadzić ustawę 0 
minimum płacy, o płatnych ur- 
lopach, o zwiększeniu zasiłków 
dla bezrobotnych z rodzinami 
i o 40-godzinnym tygodniu p 
cy, o emeryturach dla robotni 
ków na starość przy ząkazie 0- 


LONDYN, 24 czerwca. (Pat). 
W Londynie zebrała się dzisiaj 
centralna rada organizacji 
stronnictwa konserwatystów — 
poseł Page 
C roft zgłosił rezolucję, podkre- 
ścisły związek narodu 
kiego z ludnością krajów 


wzywa rząd brytyjski, aby 
ił się wszelkim pro 


2. Sławek 
w Racławicach 


Warszawski koresp. „Głosu Po 


rannego” telefonije: 

iP; k jeszcze przed 
zakończenietn sesji izb wyjechał 7 
Warszawy do swojej osady w Ra- 
uławieach i przez dluższy czas ma 
tam pozostać, 


Pik. Ryszanek — 
konsulem 


Warszawski korc Głosu Po 
rannego” telefo; 
Dowiadnjemy się, że obecny kon 
sul generalny w Hamburgu, p. 

został odwołany do centrali, a 
jego miejsce anowano plk. 


Na 


1 
Ryszanka, który przez dłuższy czas 


zazna jamiał się w Gd ae Spra- 
wami portowemi, jako kandydat na 


$. p. min. Bronisława Pierackie 
ga. 


sktorów linji Gdynia 


jednego z 


ich impérjum. Rezolu- | 
i 


i 


walka ekonomiczna jest dopu- 
szezalna. 

— Mogą nas zapytać, dlacze- 
go walczymy ze straganiarzami, 
a nie z kapitałem międzynaro- 
dowym. Wyjaśnię to, bo ci stra 
ganiarze — biedni żydzi, mają 

j największe rodziny i z każdego 
| 7-g0 syna straganiarza zrobi się 
miljoner. Żydzi w swoich rę- 
kach trzymają 75 proc. handlu. 
| Tak dłużej być nie może. 


Ostatnie słowo podsądnych 


| Leska mówi w ostatniem sło- 
|wie, co następuje:. 

„Ja chcę dodać kilka słów, 
które powiedzą o mojej niewin 
ności. Wystrzeliłem kilka razy 
na postrach do góry, ale tylko 
do góry, bo gdybym wysunął 
rękę przez podwójne szyby, że- 
by strzelać do tłumu, to łuski 
rewolweru znalazłyby się na u- 
licy, a nie u mnie w pokoju“, 

To oświadczenie Leski wywo 
łuje duże wrażenie na sali. 

Po ostatniem słowie oskarżo- 
nych przewodniczący oświad- 
cza, że sąd udaje się na naradę. 

WYROK BĘDZIE OGŁOSZO 
NY W PIĄTEK 0 GODZ. 5 PO 
POŁUN: 


Zeeland za Blumem 


zapowiada doniosłe reformy socjalne i gospodarcze 
BRUKSELA, 24 czerwca, — 


bejmowania posady w razie o- 
trzymania emerytury. 

Premjer zapowiada reformę 
podatkową i kontrolę państwa | 
nad konkurencją wielkich do- 
mów handlowych z drobnem 
kupiectwem, reformę spółek z 
ograniczoną  odpowiedzialnoś- 
cią w kierunku zwiększenia od 
powiedzialności karnej kierow- 
ników, 

— Te wszystkie reformy — mô- 


nasz ustrój społeczno - gospodarczy, 
nie mogą być stosowane, o ile nasz 
ustrój polityczny nie będzie odpo- 


Kolonjalne apełyty hitlerowców 


nie mośą obecnie liczyć na zaspokojenie 


pozycjom, zmierzającym do 0- 
słabienia całości imperjum i a- 
by podjął wszelkie kroki, pro- 
wadzące do wzmocnienia spo- 
istości części składowych im- 
perjum. Motywując swoją rezo- 
lucję, poseł Page Croft oświad- 


Niektórzy przywódcy so- 
yczni chcą najwidoczniej 
spoistość imperjum, 
aby W. Brytanja oddała swoje 
kolonje į protektoraty do dyspo 
igi narodów. Czy tego ro- 
dzaju ludzie o wyra defety- 
stycznem usposobieniu przy- 
pieszą sprawę pokoju dlatego, 
e oddadzą cześci naszego im- 
perjum dla celów- ekspansyw- 
nej agresji innych? Mówca wy- 
powiada się stanowczo przeciw 
| ko myśli o tem, że dla zaspoko- 
jenia dążeń do ckspansji Nie- 
miec na przyszłość należy im 
obecnie ustąpić obszary manda- 
towe brytyjskie. 

— Wielka Brytanja — mówi 
poli- 


bylców, którzy obdarzyli ją za- 
ulaniem i nie powinna naślado 
wać systemu państw totalnych. 

Kilku mówców poparło wy- 
wody Page Crofta. 

M. in. b. minister kolonji A- 
mery oświadczył. że partja kon 
serwatywna stanowczo zastrze- 
ga się przeciwko groźbom skie- 
rowania sił zbrojnych niemiec- 


wi premjer — głęboko zmieniające | 


„GŁOS PORANNY” = 1930 


„w pobliżu Fonserrada (Hiszpavja) 
wykoleił się pociąg pospieszny M 


| wiednio zmieniony. Trzeba przywró- 
Jeić równowagę władz i wzmocnić 
władzę wykonawczą. 

Rząd zaproponuje też zmniejsze 
nie liczby deputowanych i senato | 
rów przy zachowaniu zasady pro | 
porcjonalności wyboró' 

Zapowiadał też premjer 
przeciw kumulacji posad, 

BRUKSELA, 24.6. (PAT) — 0d | 


ustawę 


było się pierwsze posiedzenie nowe | W 


go parlamentu. Przewodniczącym 
izby obrano socjalistycznego bur | 
mistrza Antwerpji, Kamilla Huys 
mansa, który uzyskał 116 głosów 
na ogólną liczbę 169 


brytyjskich 
ndziej, i 
nizowania 


kich do obszarów 
w Ameryce, lub gdzi 
przeciw próbom or; 
tam przeciw Ang] 
wojsk“, Partja jest przeciwna 
oddawaniu w ręce narodowych 
socjalistów oby 
czarnych ras. 


jak białych. 


Rezolucję Page Crofla przy- 
jęto jednomyślnie. 


Ślub amh. Dawijana 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Dowiadujemy się, że ambasador 
sowiecki w Warszawie, p. Dawtjan, 
pojął za żonę znaną artystkę Maksa 
kową i w tych dniach wyjechał na 
urlop w podróż poślubną. 


Opozycja w Niemczech 
działa! 


WIEDEŃ, 24.6. (Tel. w 
dług informacji enigracy 
niemieckiej, nominacja Himmlera 
na szefa całej policji niemieckiej | 
zapowiada nowe zaostrzenie walki 
z opozycją w Niemczech i nowe 
bezwzględne represje. 


— We 
nej prasy 


| 
| 


| pożar, który 


Dowodzi to, że pomimo wszelkich | i 


cia udziała w posiedzeniu rady "igi 
mrodów, a następnie w zgromadzeniu 


foruniem na 
padł na 
komplet 

ej 


nemu 
pasaż 


strzaskaniu, 
rowie: inż, 


g 
z innego więźnia, 
z nożycami. 
w miasteczku 
dziśnieński), wybuchł 
u 16 minut objął 
im. Józefa Pil- 
przyległe zaułki, za- 
mieszkałe przeważnie przez drobnych 
ków, Ogień strawił 143 budynki, 
tem 55 mieszkalnych 1 88 gospodar- 
ezyel, sprzely gospodarskie, Inwen- 
tarz żywy i martwy. Dwie osoby zo- 
staly poparzone, 


Gdańskie sądy 
skazały polskiego 
księdza 


który 
rzucił 


Szarków (pow. 
4 


Policja gdańska aresztował: w 
dniu wczorajszym w miejscowości 
św. Wojciech na terenie w. m. Gdań 
ska 70 letniego ks. Franciszka Laf- 
fonta z Łukowa, pow. kartuski, obf 
watela polskiego, narodowości nies 
który, będąc na emery« 

oował w ostatnich 
a w św. Wojciechu. 


tniecki 
turze 


zast 
driach ptobo: 
Laftont odpowiadał w duią 


Ks. 
wczerajszym przed sądem gdań« 
skim w trybie przyśpieszonyra 
pod zarzutem obrazy sztandara na- 
anego oraz pos 
lieji ad skazał go na 
150 gld. grzywny, 


Ufarczki w Palestynie 


JEROZOLIMA, 24 czerwca — 
(PAT), Wojska angielskie przed 
sięwzięły operacje przeciwko a- 
rabom w okręgu wzdłuż kolei 
Jerozolima — Jaffa. W czasie 
tych operacji arabowie ze wsi 
Deirabbem w odle i km. 
od Jerozolimy stawiali zbrojny 
opór. W walce padło 2 arabów, 
3 raniono. 


W innem 


jscu arahowie 
ili rolnika a i ranili po- 
angielskiego. Przy za- 


mi 


zarządzeń, zy 
Niemczech dają się hitlerowcom we | 


znaki 


deh na samochód arabowie 
jili jednego żyda i trzech ra- 
mil, 


GŁOS FO 


NNY 


1336. 


Pioruny biły w Łódź 


Wczorajsza burza wyrządziła znaczne szkody 
Siedem pożarów uśasiła siraż ośniowa 


« 


Wczoraj przeszła nad Łodzią 
potężna burza, której towarzy- 
szyły liczne uderzenia pioru- 
nów. grad i rzęsisty deszcz. 

Już wczesnym rankiem moż- 
la się było spodziewać nad- 
ciągnięcia burz: :bo było 
zlekka zachmurzone, było par- 
no i duszno. 

Około godziny 11 przed po- 
łudnizm niebo zasnuło 
rami, które poczęły się 
Jednocześnie ściemniło się i na- 
stąpiły pierwsze dalekie odgło- 
sy grzmotów. 

Około godziny 12 spadł naj- 
pierw ulewn. s 
szyły mu bł, 
chwila rozdzierały niebo, oraz 
ne grzmoty 
zy akompanjamencie ude- 
piorunów deszcze zamie- 
Kulki lodu wiel- 


rzeń 
nił się w grad 


kości fasoli poczęły bębnić w 
szyby. Uderzenia grzmotów sta 
ty się coraz częstsze í głośniej- 


sze. Ściemniło jeszcze bar- 
dziej. 

Deszcz z gradem trwal blisko 
godzinę, poczem nastąpiło stop 
niowe wypogodzenie, Po potud 
niu znowu niebo zaciągnęło się 
M. już ter: 
mniej gwałtowny, ale bardziej 
dokuczliwy deszcz, poczem pod 
wieczór znów nastąpiło wypo- 
godzenie. 

Punktualnie o godzinie 12 w 
południe, kiedy burza osiągnęła 
j punkt kulminacyjny. a 
dg: szcz, grad į uderzenia pioru- 
nów swe największe nasilenie. 
rozległy się na ulicach dzwon! 
wozów strażackich i jednocześ- 
nie ukazały się karetki pogoto- 
ratunkowego. miejskiego i 
ża, Wzywane 
la pierwszych ofiar burzy. 
faskutek uderzeń piorunów 
w Łodzi wybuchły prawie jed- 
norześnie w kilku punktach 
miasta poż: sentrala str: 
alarmowana 
stron i do różnych dzi 
dzieliła pogotowie, które mia 
do dyspozycji w ten sposób, ż 
do k wyjeżdź 
jeden oddzi 

Na szczęście ani jeden z pt 
rów nie przybrał groźnie jsz, 
rozmiarów. do czego w części i 


ażdego pożaru 


r. 


Trzech Muszkieterów 


Powieść w ilustracjach 


149. BĄDŹ OSTROŻNY! 
Przedewszystkiem mam 
na myśli małą kłótliwą kobie- 


y pożar wybuchł przy 
ulicy Małopolskiej 15 w stodole 
Józefa Sierady. Piorun ude- 
rzył w drewniany dach zabudo- 
wania i spowodował zapalenie 
się nagromadzonych w stodole 
zapasów siana. Pożar ugaszono 
po kilkunastominutowej akcji. 
Straty nieznaczne. 

Drugi pożar wybuchł w miesz 
kaniu przy ulicy WrzeŚnień- 
skiej 82. Tam piorun uderzył 
w antenę radjową i wpadł do 
pokoju, powodując pożar urzą- 
stanowiącego własność 
Radke. 

Al 1-go Maja 96 


Teodor: 
Przy ulicy 
zapaliła się rupieciarnia w ko- 


te Karola Lucy. Straty nie- 
znaczne, bowiem pożar prawie 
natychmiast ugaszono. 

Przy ulicy Pomorskiej 115 
piorun uderzył w budynek fa- 


bryczny, mieszczący przędzal- 
nię bawełnianą. Powstał pożar, 
w wyniku którego spłonęła 


część urządzeń fabrycznych na 
najwyższem piętrze į zniszczo: 
ny został transformator. 
Piorun uderzył również w 
dach domu przy ulicy Murar- 


straty, 

a ulicy Limanowskiego 111 
piorun uderzył w 
tor w fabryce Frydlendera, 
ulicy Zawiszy 37 zniszezony zo | 
słał równieź transformator | 
wskutek zapalenia się. 

Przy ulicy Zagajnikowej 20, 
w firmie Samuel i b Gold- 
lust, powstał pożar wskutek w- 
derzenia pioruna w transforma 
tor. 

Fabryki, gdzie zniszczone z0- 
stały transformatory były przez 
pewien czas unieruchomion 
jednak pogotowie elektrowni 
łódzkiej szybko dokonywało na | 
praw. Instalacja świetlna nie 
uległa nigdzie uszkodzeniu. 

Ulewny desz który towa- 
r y spowodował rów- 
wielu suteryn i ni- 
į położonych ulic, 

Głównie ucierpiały Bałuty i 
okoliczne ulice, gdzie zalane z0 


Na 


skiej 42, powodując niewielkie | 


stały suleryny w domach przy 
ulicach: Wrześnieńska 68, Ziel- 
na 12, Zgierska 19 i 38. Zbożo- 
wa 21, Łagiewnicka 6, Krótka 
16 (sklep), św. Zofji i Lutomier 
ska 7. 

Ponieważ pierwsze meldunki 
z Bałut brzmiały dość groźnie, 
na miejsce wyjechał starosta 
grodzki dr. Wrona, zastępca ko 
jmendanta policji na iasto 
Łódź — komisarz Lewandow- 
ski, naczelnik Nowakowski i ko 
misarz Andziak. 

Pozatem ucierpiało kilka do- 
mów w śródmieściu. ą głównie 
na ulicy Zachodniej między ul. 
Zawadzką a 11-go Listopada, 
dalej dom p. ulicy Piłsudskie 
go 32 i Gdańskiej 44. 

W miejscach 
nie interwenjowała straż poż 
zeniu ognia 
kańcy domów sami zm 
szeni byli zająć się pompowa* 
niem wody. 

Skutkiem burzy doznała 
(przerwy komunikacja telefoni- 
czna. W poszczególnych wypad 
kach uszkodzeń abonenci PAST 
| zgłaszali się do biura naprawy, | 


St delegowuła | 
swoich funkcjonarjuszów. | 
łuższa przerwa w komuni- 


kacji telefonicznej nastąpiła na 
ulicy 11-go Listapada. bowiem 
piorun uderzył tam w kabel. — 

Naskutek tego. aż do chwili na- 
prawy, była przerwana komu- 
nikacja między Łodzią a Kon- 
|słantynowem i Lutomierskiem. 

Ucierpiały również dwie pod 
stacje: elektrowni łódzkiej, przy 
ulicy Mielczarskiego 12 i na te- 
tenie fabryki firmy Bracia Ge- 
ver przy ulicy Zgierskiej 96. — 
Podstacje te zostały zalane wo- 
dą. 

Pewne szkody wyrządziła 
również burza w tramwajach. 
jw większości wagonów tram- 
h przepalone zostały 
uszkodzona instalacja 
oświetleniowa. Przerw w komu 
nikacji tramwajowej nie było. 

Jeżeli chodzi o wypadki w 


| 


Przy ulicy Rokicińsk 
porażony został nderze! 
runa 47-letni Walenty 
ski (Szosa Rokicińska 


Kuchar- 
23). 
dzieliło mu pierwszej pomocy. 
W parku 3-go Maja, gdzie 
mieszczą się uruchomione już 
półkolonje letnie dla dziatwy 
szkolnej, uderzenie w pobliżu 
pioruna spowodowało ataki ner 
wowe u dwojga dzieci: 12-let 
niej Genowefy Bieńkowski: 
(Limanowskiego 35) i 11-letnie- 
go Stanisława Felczaka (Piekar 
ska 7). Pogotowie miejskie prze 
wiozło dzieci do domu. 
Również atakowi nerwowemu 
wskutek uderzenia pioruna u- 
legł 20-letni Władysław 
marek (Zawiszy 4 
Akcja stra: żarnej przy 
ratowaniu  objektów objęty: 
płomieniami naskułek uderze- 
nia piorunów. la wyjątkowo 
utrudnion: a ulicy 11-ga Lis- 
topada, gdzie prow: dzone są o 
becnie roboty kanalizacyjne, | 
wóz strażacki wpadł do wyko- 


pu 


Po: | 
gołowie Czerwonego Krzyża u- | 


Kaez- , 


Tomaszów 


WYBORY DO GMINY ŻYDOW 
SKIEJ, 
Pismem urzędu wojewódzkiego 


gmina żydowska m. Tomaszowa 
otrzymała polecenie przeprowadze* 
nia wyborów do zarządu i rady. 
Termin wyborów wyznaczony z0 
stał na dzień G września b. m. 

W związku z tem, zebrał się za 
rząd gminy z prezesem Emanuelem 
Bornsztajnem na czele, który doko- 
nal wyboru komisji wyborczej. W 
sklad jej weszło 5 przedstawicieli 
zarządu i 41 członków iokooptowa 
| nych. Komisja vyborcza  przystą- 
piła jóż do pra 


| OFIARA KATASTROFY. 
| W miejscowości Glinniki pod 
| Tomaszowem „nastąpiła  zderzenię 


autobusu pasażerekiego, zdążające 
wozem 


go z Radomia do Lodzi z 
chłopskim. Dyszel wozu 
w okno autobusu, ranią 
37-letniego Moszka Glatta, 
kańca Radon 

Rannego przewieziono do szpitala 
| w Tomaszowie. 
| statowali złamat 
| ki. Stan rannego jest beznadziejny. 


200000000060050: ODED 
HEMOROIDY 

Wybitni chirurgowie stwier- 

| dzają. że przed i po operaeji 

jatosawali u pacjentów natural: 

lng wodę gorzką „FRANCISZKA: 

JÓZEFA” z Pilat wyni 


| kiem. 
+0090%0%4900390609046000 


ulicy Pomorskiej zepsuł | 
się znów inny samochód str 
żacki, tak, że strażacy nie | 


chcąc tracić czasu, kontynuo- 
wali jazdę do pożaru przy uli- 
ty Pomorskiej 115.. tramwa- 
je 


w 
| cielami 


rozmowach z przedstawi- 
straży słyszeliśmy. jed- 
nogłośne skargi na rozkopane 
ulice, które na wypadek poważ 
nego pożaru mogą spowodo- 
kałastrołalne w skutkach 
opóźnienie przybycia wozów 
strażackich. 

Ogólnie wczorajsza 
burza wyrządziła w Łodzi i o- 


kolicy dużo szkód. 
W kilku punktach miasta 
grad powybijał szyby. a wichu- 


ra obaliła płoty. Gesty i niezwy 
kłych rozmiarów grad spowo- 
dował zerwanie całego szeregu 
anten radjowych. 

Na ierenie powiatu łódzkiego 
gwałtowna burza wyrządziła 


ludziach, to. na szezęście, nie 
były one tym razem groźne. 


również straty w zasiewach o- 
raz w ogrodach. 


wę. Aleksandra Dumasa 


|cinę, Nazywa sie pani 
cieux. 


i 


Bona- 


— Ależ ona siedzi przecież w 


NOWY KREM SPORTOWY ANTIBA : 


więzieniu w Nantes. 

— Nie, eminencjo, znajduje 
ona w jakimś klasztorze. A- 
le mam jeszcze jednego wroga 
prócz niej. 

W tem miejscu. nastąpiła ty- 
rada pełnych wściekłości słów 
na temat .nędznika d'Artagna 
który dybie na jej życie, 
poniew. ż kazała ona uprowa- 
dzi jego ukochaną, właśnie o- 
wą panią Bonacienx. 


— Eminencjo! — zakończyła 
mylady. — Niech mi pan da 
tego łotrzy a ja za to wy- 
dam panu tego drugiego. 


Nie wiem. o czem pani 
— odparł kardynał z pa 
— ale niech się sta 
Po- 


mów 
nura miną 
nie zadość pani życzeniu. 
proszę o pióro i papier. 

Przy 
podniós 
legów od rury i szepnał: 

— Tdę leraz. Gdy kardynał 
pojawi się z powrotem, podej- 
dziecie i zameldujecie, że wyru 
szyłem naprzód. aby wyba dać 
droge. która podobno jest bar- 
dzo niepewna. 


tych słowach Atos si 


[wi 


. odciągnał swoich ko- | 


150. W KRYJÓWCE. 


Ałos z zupełnym spokojem 
wyszedł, odwiązał swego ko- 
nia i oświadczył towarzyszo- 

kardynała w kilku sto- 


wach, że niewątpliwie wskaza- 
ne jest zbadać nieco drogę. po- 
czem pocwałował w kierunku 


obozu. 

Jednak niedaleko od ober 
zatrzymał konia, ruszył prze 
pole z powrotem i ukrył się| 


w małym zagajniku, skąd po 
pewnym czasie ujrzał przejeż- 


— Ale bądź ostrożn 
strzegł go Aramis. 


— odparł Atos. kładąc rękę na 
rękojeści szpady. 


— Przedewszystkiem spokój | 


ACYCH NA URLOP 


DLA WYJ 
i kupujących wyraża- 


często. zdumienie z powodu niskich 
jakich „Konsum* przy Wie 
Manufakturze (Rokicińska 

zd tramwajami 10 i 5) sprze- 
swoje fowary. Na sezon polocą 


unsum” dla pań wszelkiego rodzaju 

jedwabie oraz wszelkiego ro- 

wyroby - „Widzewskiej Manne 
faktury" na bluzki, sukienki, szlafro- 
{ki ete. w różn$ch kolorach, dla panów 
najelegantsze materjały na garnitury, 
|konfekcję i kapelusze, Szczególny po- 
dziw budzi dział wylwornej bielizny 
damskiej i męskiej, które sprzedaja 


onsum 
nych. 


po cenach niżej konkuren- 


ADA OGRODOWA 1. R. R. 
ódz. 


rodzina radjowa urządza w 
ania 27 bm. o godzinie 18-ej zabawę 
ogrodową w pięknym parku 

ka“ a Pabjanicka Nr. 

podmiejskim 


tramwajem do. 
Tradycyjne „Sobótki święto, 
urozmaicą bo) 

atrakcjami. Do 

dą „dwie doborowe 


obfity bufet na miejscu, Bilety w cenie 


1 zł. dla dorosłych | gr. dla woj 
skowych i młodzieży, Całkawi 
MIELONE chód przeznaczony został na 


cą grupkę 
Gdy wielkie kapelusz 
jące płaszcze zniknęły za 
krętem, powrócił do uberży, 
dokąd wpuszczono go już bez 
żadnych przeszkód. 

Pan oficer zapomniał wy 
dać tej pani na górze bardzo 
ażne polecenie — powiedział 
Atos. 


| — Prosz pan będzie la- 
skaw pofatygować się na górę. 
| Pani jest tam jeszeze — odpar* 
obe sta. 


r. 119 


Zmiana 


Kolonja Moniwilła-Mireckieśo dostala „14 


W dniu wczorajszym odbyło 
słę posiedzenie zarządu tram- 
wai miejskich przy udziale pre- 
zydenta Gódlewskiego jako 
członka zarządu i przedstawi- 
ciela miasta. 

Na posiedzeniu zapadło sze: 
reg ciekawych i interesujących 
szeroki ogół uchwał. — Przede- 
wszystkiem załatwiono postulat 
motorniczych i konduktorów w 
sprawie przedłużenia postojów 
na końcowych stacjach, celem 
umożliwienia odpoczynku i spa 


życia posiłków. 
Dotychczas postoje te trwały 
1 minutę, obecnie zwiększono 


je do 3 i 6 minut. Aby jednak 
zwiększenie postojów nie po- 
ciągnęło za sobą zbyt długich 


przerw kursowaniu wozów 
tramwajowych, postanowiono 
zwiększyć ilo: 


zmienić trasę niektórych pocią- 
gów. 

Zmiany te wprowadzone zo- 
staną w najbliższych dniach i 
dotyczą następujących linji: 

Linja nr. 2. — Od szpitala 
Mościckiego starą trasą przez 


5 


trasy tramwajów 


5.VI= „GŁOS PORANNY" — 1936 


1 


Prezydeni Godlewski 


wygłosił przemówienie do pracowników 


W dniu wczorajszym o godz 
9.30 rano stawił siew salikon- 
ferencyjnej zarządu miejskiego 
wszyscy naczelnicy wydziałów 
[i kierownicy oddziałów celem 
| złożenia gratulacji p. prezyden- 
towi Gadlewskiemu. 


W ten sposób kolonja im. Mont |przez Plac Dąbrowskiego do ul 
wiłła Mireckiego otrzyma dru- | Szterlinga, a następnie ul. Po- 
ga linje obok „trójki“. morską, 11 Listopada. 

Linja nr. 0 — będzie szła ul.| Zmiany idą w tym kierunku, 
Kilińskiego do końca na Bałuc- każda krańcowa stacja mia 


ki Rynek. nie będzie skręcać na fa przynajmniej dwie linje Po przemówieniu dyr. Kali- 
ul. Narutowicza i Plac Dąbrow- [Główne przeciążenie dawało |nowskiego. odpowiedział prez, 
| skiego. się dotąd zaobserwować na tra- Godlewski, który podkreślił 

Linja nr. 8 — od dworca Fa- |sie „trój. której dodano o- |swe zapatrywania na szereg 


brycznego ul Narutowicza I becnie .,14-kę*. |spraw i stanowisko swoje jaka 


Rozpisanie wyborów 30 b. m 


(Lódź wybierze radę miejską 27 września 
lub 4 października 


maksymalnym na wykonanie 
czynności przedwyborczych. 
Projektowany uprzednio ter- 
min 11 października przekra- 
czałby ustawowe 90 dni. 


wczorajszym roze- 
w Łodzi informacje o 
projektowanego termi- 
nu rozpisania i przeprowadze: 
nia wyborów do rady miejskiej 
w Łodzi. 

w I tych informacji w d, 
30 czerwca p. wojewoda Hauke 
e dekret o rozpi 


rady miejskiej w Łodzi (rok od 
rozwiązania poprzedniej rady 
skiej), a 4 październik jest 
m od rozpisania wybo- 
m okresem 


90 d 
rów t j ustawo' 


KREM i PUDER 


Narutowicza, Piotrkowską, |5aniu wyborów, a przeprowa- 

Plac Kościelny i Rynek Bałucki |dzone zostaną one w dniu 27 HO- 

aż do końca ul. Łagiewnickiej 
wna trasa nr. 5). } MJ zowierojące RAD (radium) I TOR. (thorium), 
Linja nr. 14. — Od Kąatnej, w/g przep Dvo Alr CURIE, 


przez Piotrkowską do PI. Wol- 
ności (nie będzie skręcać w Na- 
rutowiczał i dalej trasą or. 3 
do Polesia Konstantynowskiega 


Dzisiejsze audycje 


„CORLEONE 


ielki teatr wyobrażni wznawia 
piękne słuchowisko szwajcarskiego 


dramatopisarza Karola Fry 
ganda p. b „Corleone", Autor, za 
szczytnie znany zagranicą, zaprezento 
wat w swym utworze polskim radjo 


yka Wie | 


we, porieważ istotnie w 
BU czerwea upływa ustawowy 
termin rozpisania wyborów do | Sie SECOR PARIS 


Sześcioro dzieci rannych 


Traśiczny wybuch zapalnika od granatu 


leiniego Erwina Dalmana i 11-let- 
nią Łucję Borowicz. 

Dzieci odniosły liczne rany szar 
pane na calem ciele i po nałożeniu 


posiadają niezwykłą moc 
vpiększonia í odmładzania cery 


Wczoraj w poludnie dom przy | stępnie zapalnik od granatu. 
ul: Zgierskiej 108, staf się terenem | Młodzieniec wyszedłna podwóśze, 
tragicznego wypadku, który pociag gózie przy studni począł przy za: 
nat za sobą 6 011... z pośród dzie”* manipuło* darzy j 


Sr R PE a niet Wedie zebranych przez „%8 |weń kamieniem. Bomby oto- | opatrunków zostały odwiezione do 
na wysuni niu Konti | szczegółów przebieg wypadku był czyła grupka dzieci lokatort > te- | donu. 


kiu dramat: 
kiego czasu 


nego na przestrzeni król 
trwania tegoż stuchowi 


Wiegand ma jedną zalełę: siłę suge 
stywną djalogów, w których niema ani 
jednego niepotrzebnego sława. 

Słuchowiska to w dzie premie 
rowej, a mianowicie z Józefem Chmie 
lińskim w rali Pupieża, z Antonim Ró 
łyckim w roli Napoleona, Janem 
Kreczmarem. jako gwardziś 
L i Soweryną Broniszówną w 
jego matki, nadane będzie 
19,00. 


obsa 


roli 
godz 


o 


„POWROT 

Zygmunt Noskowski, aczkolwiek na 
vży do pierwszorzędnych polskich kom 
pozylorów i nazwisko jego chlnbnie 
jest zapisane w historji polskiej muzy 
ki, nie jest jeszcze dostatecznie znany, 
jaka muzyk. Ogromna ilość jego two 
rzadko bar 


pów leży w zapomnieniu 
dzo wykonywan: 


Da 
- Suita w 8 
tenor i for 
znako 


ny 


mitego kompozytora 
chacze o godz. 17,30, 


Z ZAMIERZ 
ŁÓDZKIEJ 
O godz. I8-ej rozgłośnia łódzka 'na 
daje barwny i dowcipny felje 
ton Jaba Remusa o historji teatru pol 
skiego w Łodzi. W feljetonie tym Mo 
wa jest nietylko o aktorach, ale rów 
o zachowaniu się ówczesnej pn 
pliczności, zwłaszcza na sztuce 
do Rinaldini“, którą tak żywo odegra 
no, że nawel sufler wyskoczył ze swej 
budki i pomógł na scenie w b 


SOLIŚCI W RADJO 


Beethovena 
uiwór tegoż 


sonat 


hardziej znanych 
Appasionate, oraz drugi 
autora ossaises™. O godz. 2400 nd 
bedzie się ostatnia z cyklu „Stanisław 
Moniuszko — pieśniarz” audycja pie 
śni monitiszkowskieh. 


Wychowawczyni 
do tleniego chłopca 


może złożyć ofertę w admin. 
„Głosu Porannego 
pod „Inteligenina” 


tych utworów | 


ergiezne dochodzenie wdroży- 
y} zarówno policja, jak i żandar- 
wojskow 


| następując | go domu w iloi 
| W domu przy ul. Zgierskiej 103 | się z zacieka ieniem prac; 
amieszkuje przy rodzicach 16-let- | vem wleczeniu kamieniem na 
ni Jan Bombrych, który trudni się | vagie wybuch zapalnika. Pociągny 
| handlem starego żelaza, Wczoraj to to za sobą fatalne skutki. 5 dzie 
| Bembrych wśród żelastwa znatazł | ci oraz Bombrych zostało ugodzo- 
| przedmiot, którym okazal się na-| nych odłamkami zapalnika Pora- 
| nione oliary dku przewieziono 


|Kolonje Letnie Towa- 
raystwa F u 


zobisie JK dorożkami na stację | Krynica. Pier, 

u t wicjskiego pogotowia ratunkowego | komfortowe poni 
Loilzianka pda Eugenja Hmwier y lekarz opatrzył, poza | donoru y. ciorazi 
kończyła iustytu handlowy prze | syeliem, 12-letniego Hugona |žądani> jetetyczny 

wydziale prawyym uniwersytetu w iostre S-letnią Helg, | fou. telefon, i czytalnie 


| Groronh |5-letuiego Froima Rzetelnego, 10- y zdrojowa i zabiegi . 


kie |. Mm om od). | ZERĘY |auiżone Lekarz bezplatny. U 

PIERW A |= 4 tyg. zł. 105—, 3 

| A 3 S | wy 80 zł. 

| Pomnik Żeromskiego w Zgierzu "Tatarów. Komfortowy. budynek 
sę A | Provisor ze światłem elektryeznem, 


| endje patefonem itp. Do użytku 
| kałonistów kompletnie wyposażone 
| baiske sportów, siatkówki i 
kc 
| Wikt pierwsz 
|Turms A-tyg. zl. 
Zaleszczyki. Komi tow 
t „Kiviera” obok pla 
vrwszorzędny 5-ciotazowy. 
za Puls 4-tyg. zł. 
Zniyki kolejowe w obie 
Gstatnie dnie zgłoszeń, 
o załączenie zdjęć do 7! 
jowych. Zgloszenia i 
ustnie 1 pisemnie: Towarzys 
ntów (Żydowski Dom 
ki), Lwów, T 26a. 


dla 


rzędny 5-ciorazowy 


pensje 
Wiki 
Cena 


Strony. 
Prosimy 
ek kole- 
iaforinacjó 
twe Ry 


Aka 


y 


esy 


WAŻNE DLA WSZYSTKICH 
nana cukiernia i mleczarnia War- 


szawianka” przy ul. Sienkiew 
znajduje się w obszernynt ogrodzi 
dzie każdy łodzianin może mile spr 

skonsumować śnia 


ację nader ni- 
[skich cenach. Kierownictwo firmy spo 
ezywa w rekach wytrawnego fachaw 
cą tej branży. To też nie dziwnego że 
powyższy ogródek cieszy się wielkiem 
powodzeniem. 


Odsłonięcia pomnika przed gm achem seminarjum nauczyciel 
skiego dokonał wojewoda Hauke - Nowak (na lewo). Widzimy 
y w ałoczeniu dyrektorki seminarjum i ciała  profesorskiega 


(rafi meee Świat idzie : SQ) |; U 
pe | z Br $: UJ 
zza 6:ej — w rewelac. filmie naprzód Š GR. s$ 


3 : | 
zyktwki. Wlasny kort tenisowy, | 


|szefa w -administracji publicz- 


nej, wskazał na konieczność 
ebliżenia się urzędnika miej- 
[skiego do obywatela. mówił o 
| wytworzeniu się typu urzędni- 


|ka samorządowego, który bę- 


dzie dumny ze swe 
rmonji pracy wśród urzedni- 
ków i wezwał do wytężosej 
dla dobra służby 
ck, 


pracy, o 


| pracy 
Na czwartek i p 
tra i pojutrze prez. Godlewski 


ju 


| 
wyjeżdża do Warszawy na po- 
¿siedzenie komisji oddłużenio- 
wej, które odbędzie sie w pią- 
i na klórem zapadną bar- 
dzo ważne dla miasta uchwały. 
Prez. Godlewski zajmie się 
sprawą otrzymania  dostatecz- 
nych kredytów na prowadzenie 
roból publicznych w najbliż- 
szym kw ile i będzie się sla 
rał ostatecznie załatwić kwestje 
oddłużeniowe. 


Konkurs na plakat 
„Dnia lasu“ 


Dnia lasu” ogłasza kon 
at propagandowy, ia 


Komitet 
kurs ne plal 


jący w calo j posłużyć do 
spopularyzówa idei i celów 
„Duit lasu” w Felsce 

Za tajlepsze projekty plakatu 


pzezniaczone są 3 nagrody. 

Projekty rysunsów należy nadsy 
taċ pod adresem sekr, gl. komitetu 
„Dnia lasu”, Wawelska. 54, Dyrokk- 
cja lasów państwowych w Warsza 
pokój 202 — w terminie de 
a 25 sierpnia D. r. 


Przesądy tworzą 
konjunkturę 


Tygodnik lachowy „Industrial 
Britain” pisze: 

„W Tabrykach metalowych w Bh 
wingham produkuje się całe tonny, 
podków i innych talizmanów. 
modzie są również kamienie, przy» 
woszące szczęście. Głównymi ød- 
biorcami talizmanów są prowincje 
zachodaie i północne (Anglji). Pa- 
brykanci broniąc się przed zarzu- 
tem, jakoby ciągnęli zyski z roz- 
powszechniania przesądów, twier- 
dzą, iż talizmany są z czystega sre 
hra i w każdym razie warte ceny, 

ie: je nahyto. Skoro nabywcy 

a> "ee„y, postaci pod 
> moż nad inne 

je uczynić 

"e popyt”. 


sto naj. 

życzońne Olu . 

brazów. W stanie An 

je np. miasteczko Fide 

tę nazwę nadał burmis 
amator dzieł Beethovena. 
leży, że miasto Fidelio naz, 
tak dopiero od roku, gdyż | 


dnio burmistrz, amator liter, 
francuskiej, nadał miastu swem 
zwę „Fi od znanej noweli 1. 


| passanta. Co rok więc, po wyk 

jęciu kadencji burmistrza i przyj: 
ściu jego nowego następcy, nastę- 
puje zmiana nazwy. Mało kto może 
sobie dać radę z kalejdoskopową 
szybkością przemian w nazwach 
miasteczek brazylijskich. eo powo- 
duje niemale zamieszanie chociażby 
w rozkładach jazdy, nie mówiąc już 
o komplikacjach w dziedzinie admi 
W roku 1935 np. było 
na mapie Fidelio, w 1936 — niema 
go już. a figuruje dajmy na io — 
Orion. To też do parlamentu wnie- 
siouo projekt. a azwy miast nie 
wolno było zmieniać częściej, niż er 


dziesieć Tal 
O MOTORYZACJI. 
Nauczyciel: — Michalka do cze 


go sluzą nam konie? 
Michałek: — Do wyciągania alt 
| ta z rowu. 


5 VI — „GŁOS PORANNY” — 1930. 


Święto morza 


pod protńckiorałtem Pana Prezydenta Rzplifej 
28 i 29 czerwca 1936 roku 


Łódzki komitet grodzki „Święta 
morza” prosi właścicieli nierucho- 
mości o udekorowanie swych do- | 
mów w sobotę, dni T czerwca 1] 
flagami narodowemi i ligi morskie, 
i kolonialnej, Flagi ligi mors 
i kolonjalnej oraz nalepki Fundu 
su obrony morza (F. 0. M.) na okna 
de nabycia w sekrstarjacie od 


u olwodów ligi morskiej i 
kolonjalej w Łodzi przy nl, An: 
ja nr. 8, IU piętro w godz. od 


17 do 19 ej. 


delegatów 
éred 


szkół 


Watszawie, wśród 
uchwał przyjęto bez zmian w: 
sek 0 douiosłem znaczeniu, dotyczą 
cy bowiem fundusze obrony mor 
skiej. 


en N, 

zbiórki na 
ież za niezwy 
ględu na cel po 


(I walne zgromad 
S: W. uznając akcję 

fundusz obrony mor 
kle ważną zo wz 


większenia naszej marynarki wojen 
nej, nadto, doceniając  doniosłość 
wychowania młod w dushu 


idei silnej Polski na morzu, uchwa 
la popierać działalność lig mor- 
skiej i kolonjalnej, jako organizacji 
powołanej do kierowania pracą spo 
łeczeństwa w dziedzinie morskie; 

Zarazem zjazd członków 
do szezegllnego zainteresowania siq 
i opiekowania pracami młodzieży. 
zgrepowanej w kolach szkolnych 
ligi morskiej i kolonjalnej, 

Zjazd apeluje-do członków T, N 
3. W., aby wzięli  jaknajliczniejszy 


ORYWATELE! 
Dorocznem „Świętem morza” 
rocz 1 radośnię złączeni, sta- 
jemy w obliczu naszego dorobka 


morskieg”, z oczami - zwróconemi 
ku rozległym widnokręgom naszych 
spraw morskich i kolonjalnych. 

Spojrzenie w przes lat za: 
ledwie kilkunastu przejmuje nas du 
mą spełnionych czynó 
stolica Rzeczypośpolitej — 
zawolaniam i drogowska 
zem 1 dla twórczych sił narodu, 
który e i musi zdobyć koniegz. 
ne warunki lepszego bytu i należnę 
Polsce stanowisko w świecie, 

Rozwój naszego handlu morskie 
ge i floty handlowej jest dowodem 
wciąż rosnącego znaczenia dróg 
morskich dla gospodarstwa narodo 
i wzmagającej się pracy pol 
na morzu. 


ów handlowych. Dzis 
mamy itk ponad 100. Przeszła % na 
szego obrotu towarowegc z zagra 
nicą iąqzie droga morską przez nasze 
perty — Gdynię i Gdańsk, Wymo 
wę tych cyfr. każdy już sobie do 
brze uświadamia, 

Żyjemy jednak w czasach prze 
łomowych, kiedy bezpieczeństwo 
granicy morskiej i poiskich dróg 
morskich staje się naczelnem za: 


gadnieniem w programie obrony 
narodowej. 

Sila przeistacza oblicze współ 
czesnego Świata. Wszystkie pań 


stwa podjęły wielki wyścig zbro 
jeń na morzu, lądzie i powietrzu. 


udział w tegorocznem „Święcie | Dlatego w tym roku „Święto mo- 
morza”, rza” obekodzimy pod jednem ha 


Dymisja wojewody 


za wszczęcie rokowań ze strejkującymi 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuj 

Dowiadujemy się, że niespo- 
dzianie przeniesiony został w 
stan spoczynku p. o. wojewody 
stanisławowskiego, p. Starzyń- 
ski, naczelnik wydziału bezpje- 
czeństwa w Stanisławowie 

Powód tej no 
następujący “ 


Wrz 


„em 

właści: | 

waj w.zego przy 

ego 30 na Woli 

< w porę spostrze: 
ag paczkę, zawiera- 
%0%009009000009 


Wiednia 


21-VI zł, 95.— 


Zniżki indywidualne 


DO GDYNI 


$iolice Państw 
Bałliyckich 


Ryga, Tallin, Helsinki, 
Kopenhaga 


odj. 12.-VII. zł. 230.— 
Fiordy Norwegii 
odj, 19-VII | 320.— 


Wagons-Lits Cook 


Piotrkowska 68 


zastrejkowali w Stryju robo$//, 
cy warsztatów kolejowych, a 
jewoda wszczął z nimi roko” 
nia. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych "znało, że tego ro- 
dzaj- ~ niedopu- 
A apila nagła 

Starzyńskie- 


a0 skiepu 
y w Warszawie 


„ materjal wybuchowy i po- 
wiadomili o tem policję. Dzięki 
temu uniknięto wybuchu i zde- 
molowania mieszkania oraz 0: 
tiar w ludziach. 

Dalsze dochodzenie prowadzi 


policją. 
Stwierdzono, iż petarda byłą 
o dh sile wybuchowej. 


Wkrótce odbędzie się proces 
oskarżonych o udział w rozru 
chach antyżydowskich w Miń. 
sku - Mazowieckim. 

Głównych oskarżonych o ra 
bunki i podpalenia jest 14 osób. 

Pozatem na ławie oskarżo« 
nych zasiądą osoby pod zarzu- 
ziału w napadach na ży 


Wśród oskarżonych jest wie- 
lu, którzy mają przeszłość kry- 
minalną. 

Proces toczyć się będzie przed 
sądem okręgowym w Warsza 
wie. 

Do sprawy zostanie powoła. 
nych b. wiełu świadków. 


tel. 170-79. 


Śledztwo w sprawie Chaskie- 


słem: „Musimy Polskę dozbroić na 
morzu”, I 
U silne, zbrojne ramię. 


Dozbrojenie na morzu — 
nakazem chwili, 

Dozbrojenie — 
pieczny rozwój polsk 


jest 


to dalszy bez: 
ego wybrzeża 


— Gdyni, dzieła naszych sere, 
umysłów i ramion. 

Dozbrojenie — to wyloty dzi 
okrętowych, strzegące « wolności 


naszych szlaków mur 
Dczbrojenie — to siła, stoj, 
na straży naszych praw do Bałty- 
ku — to groźna przestroga dla tych, 
ktćrzyby się ośmielili pokusić 
naszą wlasność. 
V dniu 
naw Sa 
rzyli — s 
é Wolę naszą ujawnijmy czy 
nem — powszeci jórką na fun- 
dusz obrony morskiej. 


Honorowa  Przewodni 


ca Głównego Komitetu 
Wykonawczego „Święta 
morza”. 


{— Aleksandra Pilsudska 
Prezes arządu Głównm 
L. M. K 

(—) Gen. dyw. G, Orlicz-Dreszer 


Radny iraci posadę 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Minister spraw wewnętrznych 
wydał okólnik, zakazujący łączenia 
platnych posad w instytucjach sa- 
morząlowych z funkcją radnego z 


wyboru. W razie uzyskania man- | 
| datu radzieckiego muszą zrezygno- | 


wać m. i 


płatnych posad dv; 
torowie 7 


sey 


tajemnicze 
postrzelenie 


Przy zbiegu ulic Stodolnianej i 
Drewnowskiej wczoraj o godz. 3.15 
zatrzymała się auto, z którego wy- 
niesiono na chodnik jakiegoś okrwa 
wionego mężczyznę, poczem samo- 
chćd szybko odjechał. 


Przzchodnie wezwali pogotowie 
ratunkowe miejskie. Lekarz stwier- 
dit u owego mężczyzny ranę po 
strzałową ramienia, złamanie ręki 
oraz cgólne potłuczenia. Po nal 
nin prewizorycznych opatrubkćw 0- 
dinara postrzelenia została w stanie 
groźnym odwieziona do szpitala św. 
Józefa. 

Prowadząca dochodzenie policji 
ustaliła, iż rannym jest Otton Hejd. 
mieszkaniec Konstantynowa (Luto- 
mierska 41), Dalsze śledztwo zmie- 
rza do ustalenia, w jakich okol 
nościach Hejd został postrzelony i 
kto gə przywiózł do Łodzi. (li) 


e 


Proces o rozruchy w Mińsku 


odbędzie się wkrótce w Warszawie 


lewicza, oskarżonego o zabój- 
stwo wachmistrza 7 p. ułanów 


<.p. Jana Bujaka jest w toku. 


Chaskielewicz przebywa na- | 
dal w więzieniu mokotowskiem 


Gzłowiek—baferja 


Węgierskie koła naukowe poru- 
szoneę są sensacyjnemi doświadcze- 
niami, czynionymi na pewnym ©- 
hywatelu ziemskim, hr. Janie Bare- 


z jego palców wyskakują iskry 


elektryczne. Doświadczenia dokona ; 
ne przez fizyków wykazały, że po | 


trafi on naprzykład samem dotknię 
ciem rak rozżarzyć lampkę neono- 


wą. Ręka jego odchyla również, 
zupelnie jak magnes, igłę magne- 
tyczną. 


naj 


„|od 50 gr. do 2. 


Hrabia Barenyi zauważył, że | %ą 


Współpracownikowi na 
bergowi z powodu przedwc; 


składamy wyrazy głębokieg: 


L. 


Dr 173 


szemu p. Inż. S. Rosen- 
zesnego zgonu siostry Jego 


Feli Rosenterżanki 


o współczucia 


Przemysł Bawełniany i Półwełniany 


Pinczewski 


| Koledze naszemu INŻ. S$. ROSENBERGOWI z powodu przed- 


| py śmierci SIOSTRY JEGO 


j b. p. Feli Rosenberžamki 


| drogą tą wyrażamy nasże serdecz; 


| Perso) 
firmy: Pr 


Rabunek 


Zuchwała kradzież obok dworca Fabrycznego 


ym wieczorem na ul, Strze- 
leckiej obok dworca Łódź - Fabrycz 
ce zuchwała kradzież 

Ulica powracała do dom Gitla 
Herszkowicz (Piotrkowska 89). 
| gle zjawił się jakiś osobnik, który 
bi znysa ruchem wał 
kobiecie z rąk sakiewkeę, za 
| jaca J0.— zl, peczem rzucił się do 


TEATR LETNI W PARKU STA 
SZICA. 

Wytorna farsa Kosela Słoń w 

skladzie porcelany”, która prze: 


Staszica, grana będzie jeszcze tyłżo 
dz artek i jutro w piątek 
gouz. 9:ej wiedz. Ceny najniższe 


TEATR MIEJSKI. 

W zobotę o godz. 8.30 wiecz. 
premjera największego przeboju 
ostatniego sezonu teatrów wiedeń 
kich, niezwykle interesujaca ko- 
medja Jickefiego i Stelli „Nieuspra- 
wiedliwiena godzina” w  reżyserji 
Konstantegn Tatarkiewicz: 


4 i codziennie przyjmow 
tuzjastycznymi oklaskami prze 
pięknie wystawiona komedja muzy 
na Miillera i Warsa p. to „Minister i 
dessous". 


TEATR ROZMATTOŚCI 

Dziś o godz. 

popularne łedsidodkiię progr 

składa się wiązanka 
numerów teatri 

|. Dnia 1 lipca 

gośćinne wystę 


selszych 
Ceny od 54 gr. 


do 2 


y ulubieniec ej publiczności ży 
|dowski „Chevalier* Paul Burstein. 
| KONCERT ADY SARI W HELENOWIE 
W najbliżs yjeżdża 


do Łodzi komit. 
śpiewaczk 
i wysłąpi w p 


szczegóły nastąpią. 
WYSTĘP LOLI re MAN W PARKU 
HELENÓW 


Bliższe 


w noniedziałek, 
roku bież. o godz. R. 
znana dobrze łódz. 
znakomita pieśniarka 
Folman. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADJOWY,. 
11,00 Koncert południowy: 
yty 


dnia 29 czerwca 


ności 
Lola 


publi 
ludowa 


Polskie 


wiedeńscy (płyty). 
5 Orkiestra Emila Roosza (pły- 


sO nasionach-  wędrownicz- 
kach“ — opowiadanie dla dzieci mlod 


16.00 Koncert popularny z Ciecho- 
cink. 
16,45 „Praca Naczelnego Wodza” 


oskowski: „Powrót“ 
jach na chór miesza 
y. tenor i fortepian na 4 ręce. 

17,50 „Słońce a zdrowie” — pogadan 


18,50 Pogadanka aktualna 
19.00 Słuchowisko p. t. 
8 Recital fortepi 
go. 

20.05 Koncert w wyk. orkiestry ka- 
meralnej. 


rleone' 
nowy Szpinal- 


szerty wieczorów bawiła publicz 
ność umnie przybywająca do prze- | 
milego teatru letniego w parku 


„| 3) meskie 


ne współczucie, 


nel biurowy i fabryczny 
emys Bawełniany i Półwełniany 
. PINCZEWSKI 


ma ulicy 


vcieczki 

| Obrabowana kobieta  wszczęla 
alarm. Ziodziej pobiegł w strong 
ulicy Kilińskiego, na której, mime 


| pościgu, gdzieś znikł. 
| Powiadomiony o 
|ży VII komisarjat policj 

| energiczne dochodzenie. tlit 


| 


lej kradzie 


wdrożył 


EDU 


Teatr, muzyka i r dio 


aktua: 
cyklu 


„Stanislaw 
Mom 
— audycja mu 


„Sport w Krakowie” 


— poga- 


Festival feairelny 
w ZSRR. 


W dniach od 1 do 10 września r, 
b. odbędzie się w ZSRR czwarty te- 
stival teatralny, 

W odróżnieniu od dotychczaso- 
wych, festival tegoroczny odbywać 
się będzie w Moskwie (od 1 do 7-go 
wiześnia) i w Leningradzie (od 7 
| do 10 1X). 
W czasie uroczystosci tegorocz- 
h, ma które złożą się występy 
najlepszych artystów seen Mo- 
sk i Leningradu, zgłoszone zo- 
staly widawiska regjonalnych trup 
teatralnych, teatrów dziecięcych, 
mlodzieĉy i rohotniczych oraz ze 
spolów baletowych. 

Ponizej podajemy 
pinkty pro, 

W Moskwie; Wieczór 
twórczości robotników 
państwowy leaf) . E. Wachtango 
wa „Arystokraci* — N. Pogodinaz 
państwowy teatr im, W. Meyerhol- 
da — „Gorie od uma” (Rozum po- 
woódem zmartwień) — A. Griboje 
dowa, udział w charakterze widzów 
w próbach rozmaftych teatrów; te- 
atr wielki ZSRR „Engenjusz One- 
opera Czajkowskiego; 
tawienie państwowego  tea* 
tru gruzińskiego z Tytlisu; przede 
stawienia dla dzieci: 1) centrainego 
dziecęcego teatru, 2) państwowego 
centralnego teatru młodego widza, 

kiego teatru młodego 
widzi; mos p teatr rewolucji 
„Mąurala Biały Niedźwiedź” („Um 
ka Belyj Miedwied”) 1. Selwińskie 
go: moskiewski artystyczny akade 
micki teatr ZSRR im. M. Gorkija — 
„Zmartwychwstanie” weding L. 
Toistoja w inscenizacji F, Raskol! 
kowa. 

W Leningradzie: Leningradzki a* 
kademicki mały teatr operowy: 
„Cichy Don”, opera M. Dzierży 
skiego; leningradzki teatr młod: 
go widza: przedstawienie dla dzi 
ci; występ gościnny państwowego 
j akta kiego teatru im. Franka z 
| Kijowa „Stracenie eskadry” A, 
Korniejczuka; państwowy akademi 
cki teatr opery i balet! „Bach- 
czysarajski Fontan” balet W. Asā- 
tjewa. 


ważniejsze 


wspólnej 
kołhozówz 


GŁOS SPORTOWY 


A Lódź, dnia 25 czerwca 1936 


Pokazowy frening 
p. Otta w Pabjanicach 


W poniedziałek 29 b. m. trener 
PZPN p. Kurt Otto przeprowadzi 


o godz, 10-2j przed poł. na boisku 
Sokola w Pabjanicach pokazową 
lekcję treningu przy udziale graczy 
ch drużyn pabjanickich. Po 
treningu odbędzie się teore- 
tyczny wykład dla kierowników dru 
żyn i graczy. 


jadą do Białegostoku 


W dniach 27, 28 i 29 b, m. w Bia 
lymstoku rozegrane zostaną mistrzo 
etwa Polski w hazenę. 

Na mistrzostwa te wyjeżdżają 4 
Lodzi dwie drużyny: mistrz IKP i 
wicemistrz HKS. Do mistrzostw 
zylosiło się 6 drużyn, które pozo» 
stały podzielone na dwie grupy 
Najwięcej szans ma, oczywiście, 
IKP, do jlczasowy dwukrotny 
mistrz Pols 


Zestawienie par 
na dzisiejsze zawody 
Na dzisiejszych międzykluhowych 

zawodach bokserskich, które orga 
nizuje Sokół, odbędą się wałki na 
siępujących par: w. musza Ada 
miak (Zj) — Cichoński (Sok.), wa: 
ga kog. Celmer (LKS) — Augusto- 
wiez (G) i Stolecki (Sok.) — 
kowski (G), waga piórkowa Kijew- 
ski (Zj) — Zbierski (G), waga lek- 
ka Golański (G) — Krawczyk (S), 
Zydowo (Zj) — Tomczyk (Sok.), 
waga półśrednia Kosowski (Zj.) — 
Rote (Sok.) i Mnowski (G) — Mu 
szyński (Sok.), waga srednia Ostrow 
ski (G) — Kosiński (ŁKS). 
Najciekawiej zapowiadają się 
salki Celmer — Augustowicz, Ki- 
— Zbierski i Ostrowski — 
Kosiński, Zawody bokserskie po- 
przedzą eliminacyjne walki zapaś- 
nicze w celu ustalenia reprezentan 
ów Łodzi na mistrzostwa Polski. 


Ginier ustala 
rekordy okręgu 
Na pływalni ŁKSu odbył się 
bieg długodystansowy 1500 intr, a 


mistrzostwo Łodzi. W pierwszej 
klasie zwyciężył Ginte (ŁKS) 
26,38,2, zaś w. il-ej klasie Baiski 


!LKS) przed Borensteinem. 

Po drodze Ginter ustalił rekor 
dy okręgu łódzkiego na dystansach 
500 i 1000 mtr. w czasach 13,51,3 
i 17.26,4, 


1000000441*14404400046060 


Jroszhi 


“ MIGRENO-NERVOSIN"' 


W j i EK 
ZASTOSOWANIE: 


GRYPA.PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, 


Bez olimpijczyków 


odbędzie się „bieg do morza” 


Donosiliśmy we wczorajszym nu 
merze o zmianie trasy „wyścigu do 
morza”, 


Ze względów linansowych, irasa 
rost: 


znacznie skrócona i hędzie | 
wynosić 988 kim 

Wyścig przeprowadzony zostanie 
w V etapach: 

27 czerwca | etap: Warszawa — 
Grudziądz 241 klm. 

28 czerwca II etap: Grudziądz — 
Gdynia 201 kim. | 

29 czerwca: odpoczynek w Gdyni 
czerwca III etap: Gdynia 
ice 171 kim. 1 

1 lipca TV etap: Chojnice — Wio 
tlawek 189 kim 


PATUKAŻ | sirzostw, henjaminkiem kl 


Polacy -mistrzowie olimpijscy 


Helena Konopacka-Matuszewska, Janusz Kuso- 
ciński, Stella Walasiewiczówna 


Janusz Kusociński przerwał 
jako pierwszy taśmę w bie- 
gu na 10 kim. 

‘a jednym zamachem stał się 


Poraz pierwszy działo się to 
w roku 1928, na stadjonie o- 
limpijskim w. Amsterdamie. 
Pierwszy sukces o _ wielkiem 
|znaczeniu propagandowem ma 


«wycięzcą olimpijskim,  zdo- 
my do zawdzięczenia vywcą złotego medalu i po- 
p. Halinie Konopackiej - Ma- | mome finnów, dołąd niepo- 

tuszewskiej. | lzielnie panujących na dłu 
Konopacka yjechała do) | ich dystansach, Byłby może 
Amsterdamu jako faworytka, , igi dobył jeszcze medal w biegu 
nikt jednak nie przypuszczał. | ia 5 „który był jego spe- 
w _ majśmielszych  oczekiwa- jalnością. ale zraniona poprze 
niach, że zdobędzie pierwsze Iniego dnia noga zmusiła go 
miejsce, że dysk rzucony jej lo wycofania się z igrzysk. 


ręką ulokuje się przed chorą Wiedy poraz drugi urodził 


giewkami, oznaczającemi rzu « polski mistrz olimpijski. 
UBU makomiga guza Trzecią wreszcie mistrzynię 
ek z całego świata. A jednak. ist 

A RER e T f Sto Walasiewiezówiow edna 


t świata 


wysłuchało stojąc nieznany im 


dotąd hymn, a zych lek 

l è śaanie- | tek. Wygrała w import 

naist okoriRAĆ wola acym stylu bieg 100 mir w 
M. de Dec „os Angeles. zdobywając dla 
Konopacka otrzymała 4 jako ulski *złóty medal. 

Popa ra ama lDN: Halina Konopacka - Matu- 
+» ewska Janusz Kuspeiński 


HALINA l 


Na następną olimpja w 
KONOPACKA - MATUSZEWSKA JE Los Angeles wyjechaliśmy pe- 
| wniejsi dwuch zwycięstw. Wie- 
= s s > liśmy, że 
Trzykrotnie w historji igrzysk pz: ŁO = 3 
olimpijskich, w których brała | Janusz Kusociński, który uzy 
udział nasz: pa. na głów-| skal tyle sukcesów na bież- 
nym maszcie ukazywał się niach całego świata 


sztandar biało - czerwony, a|i na stadjonie olimpijskim od- | 


hymn narodowy witał [niesie sukces, wierzyliśmy po- |przybranej ojczyźnie rep | 
polaków, jako “mistrzów olim- |nadto w z cięstwo Stelli Wa- |łować m rwy ojczy stego | 
pijskich. lasiewiczówny. która w swejjk awiedliśmy się... 


| 


Końcowa iaza walk w klasie A 


Najbliższa niedziela przyniesie 5 emocjontjących spotkań 


Mistrzostwa łódzkiej klasy A | rzą. Obie drużyny wykazują spadek 
wchodzą w fazę końcową i cieszą | formy, obie straciły punkty najnie- W kl B sytuacja jest hardzi 
się coraz większem zainteresowa- , spodziewaniej. Ostatnio Burza prze: wyklarowana. Rozgrywki już się | 
niem. O ile jeszcze niedawno tytul | grała z Widzewem. Przypuszczałnie | kończ. zdaje się, że nic nie sta 
mistrza, był nieomal przesądzony | „biało - czarni” powiększą SWÓJ |nie na przeszkodzie KPZjednoczo- | STELLA ” ALASIEWICZOWNE 
na korzyść ŁTSG, o tyle teraz sy: tan posiadania o dalsze dwa punk | ge do uzyskania tytułu mistrzow- 
tuacja jest nadal ty, skiego przed Turem i Sokolem 
Nie wykluczone są niespodzić į Na boisku Union - Tovringu go- ; zgierskim. Chyba, że w tym tygo- | 
nie wiadomo jeszcze jak upl. ją | spouarze grać będą z WKS-esn. dniu KPZjednoczone przegra z Hu 
się poszczególne drużyny w końco- , szłoroczny rz Lodzi, aczkolwiek | raganea, a Tur pokona Hakoah, 
wej tabeli w pierwszej kolejce stracił dużo | przez unieważnienie 

Zgodnie z poleceniem PZPN u, | auoktów, ostatnio wyk‘ ge Się ba” | spotkania. 
mistrz Łodzi musi być wyiniony do | dzo dobrą formą i świetnie linisziu- > aA A 
dnia: Śilipca, gdybyć jednak okręg | je. „Wojskowi” prawdopodobnie nie | 5 "iedzielę RE 
miał jakieś trudności z tym termi- powstrzymają tego zwycięskiego po |, Na WE: KS-u. godz 11-ta, | 
nem, mesi urządzać zawody bodaj | chodu i stracą dwa punkty, „embar | Huragan nai jednoczone. Typujemy 
w dui powszednie, ahy tylko zdą” | dziej, że UT, po odmłodzeniu drw: | Trużynę fabryczną, która wystąpi 
żyć. | żyny, pilnie trenuje pod kieruukiem | W Zmocnionym składzie 

W nadchodzącą niedziele odbędą Otta, WKS, który dotąd nadrabiał | Na boisku UT. godz. 17.3) E:- 
się następujące mecze mistizow- | braki techniczne i taktyczne, ambi- Kochba zmierzy się z Turem, Typu 
skie: | sia, tym razem, trafi m przeciwni- | jemy oczywiście Tur. 

Na boisku LKS-u o godz. 1i-cj , ka o wiele od siebie silniejszego. isl n S: 
leader i faworyt, LTSG, spotka się | Na wiasneni boisku Widzew gra | takoan = zostaniynowaki JES. 
z rewelacj. cznych mi- |Z LKS Ib. Drużyna robotnicza poka 

A=" A, Bu | vala ubieglej niedzieli Burze, gra | [95 miecz, w Lodzi, powinna wy- 
ees | jąc bardzo dobrze. Rezerwa ligow- 
ców, której nie grozi nie, ani mit. 

nie wy ila | 


strzostwo, ani spadek, 
| Gluchoniemi lekkoatleci 


się, a będąc drużyną mniej zgrana, 
prawdopodobnie straci dwa punk- 
ty. 
Na boisku WKS-u Nakabi, naj- (startu; ą w dn. 28 i 29 b. m. na stadjonie Wimy 
E A Wloclawek — | bardziej zagrożona spadkiem, gra| wW dniach 28 i 29 b. m. na sta- | biegi 400 mtr. i sztafeta 4x100. 
arszawa 186 klm. z SKS: -em. „Strzeley” grają checnie | dionie Winiy w Ą z 7 ERN 
ŚWI się. dowladuiena, A mił na początki czonu, Ma Conie Wimy w Lodzi odbędą się W poniedzialek, dn, 29 $ m. 
PZTK zabronił udziału w pow i natomiast musi postawic | IX narydowe zawody lekkoailefycz | strzelanie 100 mtr., bieg 140 płat: 
ne o mistrzostwa Polski głuchonie | ki, rzut dyskiem, finał 400 mir, 


szym wyścigu piątce olimpij tko na jedną kartę, ježi 
Miehałakowi, Starzyńskieniu, chce marzyć o pozostaniu w A mych i lsze zawody strzeleckie, bieg 10 kim., skok wdal, przedhie 
zarząd pol- gi 200, bieg 800, Tinał 200, skok © 


gońskiemu, Napierale 
Naczelna magistratura kojarska | pteres ES ZZ ASA 
uie chce forsować zbylnio czolo | się wyn Ę or zy ło zt 


wych reprezentantów, u których | 
trener Wiśnieki chce z iększyć | i zawodników z 7 klubów z Warsza: 


EJ 


wycofali się już z czynnego ży 
cia sportowego. Walasiewi 
Jczówna jest w pełni formy i 
kondycji. Niedawno wyrówna- 
poprzedniego |ła rekord świata Stepnens 


|(11,6) i nie rezygnuje z myśli 
jo drugiem zwycięstwie 
| limpjadzie. 


na o 


Baczność Letnicy 


Wiśnicwej Góry, 
Strózewa i Kraszewa! 
„Głos Poranny“ można otrzy- 
mać codziennie o g. T rano 
w willi Kawuli, naprzeciw 
chłodni u gazeciarza Jamnika 


grać dr 
— 


Tar. 


a-| 
Oleckiemii | sie, Mecz będzie prawdopodobnie | zorganizowane przez 


ien zakończ; 

iem remisowym. 

Na boisku Wimy gospodarze gra | 
z PTC. Pabjaniczanie są osłabi 


ik iegu związku sportowego glucho 
| niemych. 


Program zawodów przewiduje w 


szybkość a wytrzymaiość. przez zdyskwalifikowanie czoio- niedzielę, dn. 28 b. m. strzelanie | wy, Weyherowa, Poznania, Lwowa, 
W tegorocznych zawodach do mo wych zawodników Wima, któja | 30 mtr. bieg, 400 mir. płotki, |a do zawodów strzeleckich zgło 

rza weżmie udzia elita kolarzy pol į płata ciągle figle i raz remisuje z | pchnięcie kulą, bieg 5 kim, skok ` silo się 24 zawodników. 

skich z członkaini drużyny narodo | ieaderem, by w następnym tygo- | ~ A = 

wej Kielbasa, Zielińskim, Kapia | dniu oddać punkt maruderowi, po- | "WYŻ, rEBIEKI 100 mir, szta Nagrodę przechodnią dla druży 


oszczepem, | nowego mistrza posiada 
finał 100 mtr., bieg 1500 mtr., przed | klub sportowy gluch, 


kiem, Tęnaczakiem i Danielem Iwowski 


czele, 


na 


zwycięstwo. | 
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Restrykcje w Polsce - przejściowe! 


Ograniczenia towarowe i dewizowe mają na celu obronę pop żywotnych 
interesów -- oświadczył min. Roman na zjeździe M. 


Specjalny wysłannik „Głosu 
Porannego“ (M. K.) donosi, 


W sodę nastąpiło w Warsza- 
wie o! ne otwarcie XII mię: 
dzynarodowej konferencji weł- 
j, Federacja, powołana da 
życia Hako organizacja między 


narodowa dla realizacji zagad: 
nień technicznych produkcji i 
konsolidacji przemysłu wełnia- 
nego po raz pierwszy obraduje 


w Polsce, gdzie organizację kon 
gresu przeprowadziła konwen- 
cja przędzalń czesankowych — 
Prezes konwencji p. Wilhelm 
Schón jest jednym z wicepre. 
zesów federacji międzynarodo: 
wej. 


Uczestnicy kongresu 


Na zjazd przybyła około 80 
delegatów, reprezentujących An 


glję, Nieme Belg, 
slonję (po 2 zy), I 
cję. Holandję, Węgry. Italję i 


Czechosłowację. 
W skład delegacji polskiej we 


tamentu p. Kandla i dyr. pań- 
stwowego instytutu eksportowe 
go p. M. Turskiego. 

Prezes Schön, witając p. mi- 
nistra w imieniu federacji i 
wencji przędzalń czesanko 


RGDANĘŚ Św Iczy o tem, że do- 
cenia on dążenia federacji, 
zmierzające w kierunku zacieś- 
nienia i pogłębienia międzyna* 
rodowej współpracy gospodar- 
czej, tak niezbędnej zwłaszcza 
ekonomicznych. 


Przemówienie 
ministra Romana 
Następnie zabrał głos w języ- 


imieniu rządu serdecznie powi- 
tał konferencję. 

Fakt, że organizacja o tak sze 
rokim zasięgu gospodarczym na 


przemys Zniszezenia wojny 
światowej i przyzwyczajenia kon 
sumentów do nowych tkanin 
wełnianych, 
do konieczności zaopatrywania 
się w odpawiedni surowiec poza 


- [granicami Polski, Polska, aczkolj 
I 


wiek ma przyrodzone warunki 
hodowli nawet wysokiej gatun- 
kowości wełny krajowej, zmu- 
szona jest opierać olbrzymia 
większość produkcji na surow- 
cu zagranicznym. 


Federacja została utworzona |” 


w okresie swobodnej wymiany 
towarowej. Tymczasem od wie- 
lu lat istnieje dążność do przesta 
struktury gospodarczej 


państw. 
Polska. jako ostatnia, może 
dopiero niedawno zmuszona by- 


ku angielskim min. przem. i|ją do zastosowania pewnych, 
handlu Antoni Roman, który w [bardziej stanowczych, środków 


kontroli, które 

MIAŁY TENDENCJI O- 

"GR. ANICZENIA PRODUKCJI 
1 WYMIANY. 


doprowadziły nasj 


Kończąc min. Roman 
konferencji 
szych wyników prac i ogłosił 
12-tą międzynarodową konfe- 
rencję wełnianą za otwartą. 


Ukonstytuowanie 
prezydjum 


Po przemówieniu min. Roma- 
na. prezes federacji wełnianej 
p. Maurice Dubrulle przewodni- 
ący delegacji francuskiej zło- 
ł p. ministrowi serdeczne po 
kowanie w imieniu uczestni 
ków kongresu za otwarcie obrad 
i protektorat. Czyniąc to, min. 
Roman kontynuuje tradycje sze 
regu ministrów państw zachod- 
nio - europejskich jak min. Kal- 
a (Węgry). Asquiniego (Ital- 
Schachta (Niemcy). Lo- 
ak jak min. Roman — 
zrozumieli i docenili rolę mię- 
dzynarodowa przemysłu wełnia- 
nego. Ze szczególnem zadowole- 
niem kongres przyjmie do wia- 


życzył 
jaknajpomyślniej- 


¡nych rządów 


został prez. Wilhelm Schön, wl- 
ceprzewodniczącymi: prez. Du- 
brulle, prez. Markon, dyr. Sala- 
din, sekretarzami — p. Price 
(Anglja) i dr. St. Sembrat. 
Przed podjęciem obrad kon- 
gres uczcił pamięć zmarłych w 
r. ub.: Eugenjusza Mathon, pre- 
zydenta francuskiego komitetu 
wełnianego i Gustawa Engelber 
ta Hardta, prezesa Deutsche 
Wollvereinigung, obu wybitnych 
działaczy gospodarczych w dzie 
dzinie międzynarodowej. 
astępnie prez. Dubrulle zła: 
żył sprawozdanie z działalności 
federacji w r. ub. Sprawozdanie 
lo nacechowane lekkim kaz 
mem i prawdziwie francuskim 
esprit, podkreślało zwłaszcza 
wzrastające wśród poszczegól- 
tendencje autar- 
chiezne i protekcjonizm, pomi- 
mo wysiłków życia gospodarcze 
go, wskazującego na zgubne 
skutki tego rodzaju polityki. 
Kończy się wszystko tylko na 
drobnych intencjach, które wy- 


szli pp.: H. Barciński, H. Bon, |fnku Światowym obrała sobie System ten, zastosowany do przy |domości doświadczenie min. Ro 
vallet, dr. J. Bornet, J. Coutu: |29 miejsce obrad Warszawę, Polska oparła na mana, iż restrykcje importowe konywane są zazwyczaj we 
ron, A. Cytron, S. Cytron, W, G. jest dowod że Polska m, in. ZNOŚCI ZRÓWNOWA. i dewizowe uważać należy za przeciwnym kierunku, 
Dietel, De Hag R. Hess, (Stanowi wa czynnik w rozwo A I ZRACJONALIZOWA- |Środek tymczasowy. Polska zinu|ś jąc swobodę i inicjatywe 
J, Kamiński, B, Kączkowski, K [ju handlu, przemysłu i wytwór- A SWYCH OBROTÓW,  jszona była zastosować go na o 

surowca. Prze- wy, w któ rym sto danie to przyjęto beż 


Markon, 
lenda, E 
St. Sembrat, 4 
Poza oficjalnemi 
mi, z których na niejszą by- 
ta reprezentacja czechosłowac- 
, przybyli przedstawiciele sze 
zh międzynarodowych insty- 
lucji, jak międzynarodowej iz 
by Lammers — 
Niemcy) międzynarodowej fede 
racji bawełnianej — prez. G 
Geyer, oraz obserwatorzy Afry: 
ki Południowej, Argentyny, An- 
stralji, Stanów Zjednoczonych 
A. P., Nowej Zelandji i Nowej 
Południowej Walji. 
Z pośród przedstawicieli ży: 
cia gospodar.zego Polski rante- 
zentowene 


P. Manowarda, G. Ma 
in, W, Schön, dr 


delegacja 


mcje z pośreqyio z weł 
ug lub włókiennictwem. Tak 
więc na kongresie obecn; 


prezes związku przem. włók. w 
P. P. sen. AI. Haiman -Jarecki, 
dyrekl ów wełnianych w 
Poznaniu M. K ankiewicz 0- 


ne do- 


prezentujących zagranić 
mu surowcowe. Obowią 
spodarzy pełnili członkowie za 
lyrokcji konwencji przą 
Iń czesankowych z pp. prez 
/, Schónem, prez. Markonem 
. Saladinem oraz dyr. Bon 
vallag i dr. Sembrate na czele, 

Obrady plenarne toczyły się 
w pięknej sali konferencyjnej 
Resursy Obywatelskiej, gdzie 
delegacje zasiadły przy oddziel 
nych stołach,  udekorowanych | 
chorągiewkami poszczególnych 
państw, biorących udział w kon 
resice. 


Obrady plenarne 


Obrady plenarne poprzedzo- 
ne zostały w poniedziałek i wto 
rek konferencjami kilku komi- 
sji specjalnych, wyłonionych 
przez kongres zeszłoroczny ©- 
zebraniami zarządu tedera- 
Pozalem członkowie prezy- 
jum złożyli wizyty min. prze: 
mysłu i handlu, prezesowi zw 
izb i prezyd. Warszaw 
mach kongresu zorganizowa 
zostało dla pań towar: 
delegatom zwiedzanie Warsza- 
wy, a wiec pałacu i parku w 
b nkach. wycieczka do Wila 
nowa. zwiedzanie muzeów i ga- 
lerji, Starego Miasta i t. d. 

Wczorajsze obrady plenarne 
obecność 


y również «rgani | 


byt | 


ch agentów re- | 


go- | 


ezości własneg: 


|mysł wełniany ma tradycję tech 


nieczną i gospodar: czego do- 
wodem jest, że wyroby wełniane 
od przędzy począwszy, pocho- 
dzące z ziem polskich, już na 
długie lata przed wojną. a w jesz 
je bardziej wzmożonym stop- 
niu — po wojnie, znajdowały 
sobie rynki zbytu, na kontyner 
cie i na wielu rynkach zamor- 
skich. To doświadczenie i ciągła 
dą: przemysłu do zachowa- 
nia jaknajściślejszej współprsex 
na rynku wałeanym świata, 
sprawiły. ze przemysł nasz przy 
wiązywał dużą wagę do powoła 
wia do życia federacji. 

W zaraniu przemysł wełniany 


opierał się na poważnej produk- 
cji krajowej wełny, która w la- 
tach d 


wnych stanowiła jeden z 
ważnych artykułów produkcji 
rolnej polskiej i która była auto 
matycznie naturalną podstawy 


powstawania i rozwoju naszego 


| zwiększenie 


mająe przytem na celu ich stałe 
nie zaś ogranicza- 
nie. 

W związku z pow, 
Roman stwierdził z 
czością, że 


zem min. 
łą stanow- 


l 
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I DEWIZOWE 
ZA SWÓJ CE 
OBRONĘ NASZ? 

NYCH TNTERESÓW, 


w szesególności obronę przed 


MIAŁY I MAJĄ 
EJŚCIOWĄ 


|pewszechnie stosowanemi re- 
strykcjami w świecie. 

Polska wymiana towarowa 
może spokojnie rozwijać się 


bez obawy, by w rezultacie kon- 
trola dewiz mogła temu prze- 
szkodzić. 

Obrady federacji, która repre 
zentuje liczne ośrodki dostawy 
surowca i wymiany gotowych 
artykułów, przyczynią się do roz 


woju obrotów towarowych na 
rynkach światowych. 


sunki na świecie rozwijają się 
pod znakiem tendencji autar 
chicznych. Środki te zostaną nie- 


usunięte z chwilą 
rócenia swobody obrotu 
tałów, wymiany i świad- 


czen. 
Przemówienie swe zakończył 


TOON. | 


prez. Dubrulle złożeniem serdecz 
-. h życzeń i wyrazów hołdu 
ucześwrókow zjazua dla p. Prezy 
denta Rzeczypospolitej i premji- 
ra kraju, który może mierzyć się 
z innymi krajami europejskimi. 

„Po powrocie z kongresu -- 
zakończył prez. Dubrulle — bę 
dziemy mogli powiedzieć na- 
m przyjaciołom, że widzieliś 
my wielki naród i słyszeliśmy 
wielkiego ministra”. 

Po tych przemówieniach prez. 
Dubrulle otworzył obrady kon 
gresu, poczem  ukonstytuowało 
się jego prezydjum. 

Przewodniczącym 


kongresu 


Lłagodzenie trudności politycznych 


opiera się na współpracy gospodarczej świata 


|Wywiad specjalnego wysłannika „Głosu Porannego" z przewodniczącym 


międzynarodowego kongresu wełnianego prez. Wilhelmem Schónem 


W czasie obrad międzynaro- 
dowego kongresu wełnianego w 
Warszawie specjalny wysłan: 
su Porannego* ( 


CJI PRZĘ DZALŃ CZĘSANKO- 
WYCH 
P. WILHELMA SCHOENA 
z prośbą o nakreślenie swych 
wrażeń z kongresu w specjal- 
nym wywiadzie, udzielonym re 
dakcji „Głosu Porannego". 
Prez. Schón na prośbę naszą 
s całą uprzejmością sprecyzo* 
wał swój pogląd na szereg za- 


|gadnień, podkreślając w pierw- 
|szym rzędzie 


niezwykle przy- 
thylny stosunek rządu polskie- 


lgo, a w szczególności p, mini- 


stra przemysłu i handlu Anto- 
niego Romana do kongresu. 
Min. Roman zapatruje się po 
zytywnie na cele istnienia i 
prac federacji, której dążeniem 


jest doprowadzenie współpracy | 
ją, międzynarodowej pomiędzy po 


tyczne lub przynajmniej by je 
w wydatnej mierze osłabiło. 

— Czy to udało się osiągnąć? 

— W dużej mierze niewąt- 
pliwie tak, oczywista o ile cho- 
dzi o teren federacji, gdzie po- 
szczególne problemy  technicz- 
ne i gospodarcze rozpatrywane 
są wyłącznie pod kątem widze- 
nia całkowitego objektywizmu, 
eliminującego momenty innej, 
subjektywnej natury, 

— A rozbieżności pomiędzy 


|producentami i konsumentami 


wełny?. 

— Niewątpliwie istniały one 
w swoim czasie i ujawniały się 
na poprzednich kongresach. — 
Takie zagadnienia, jak kwestja 
opakowania, sprawy wełny pra 
nej musiały. 3 rzecz; 
łać pewne różnice zd 
nigdy jednak nie wykraczały 


poza granice ogólnych dążeń do 
uzgodnienia tych spornych 
punktów. 


tym szeregu odcinków zostały 


w nowe probiemy: na trud- 
ności natrafia np. przystosowa- 
nie mełod naukowych do usta- 
lenia gatunkowości cienkośa 
welen, Takie rozbieżności istnia 
ły i istnieć będą, bo trudno u- 
stalić najlepszą metodę w dzie- 
dzinie rozwiązania zagadnienia, 
które było przed tem głębo- | 
kich badań i studjów całego sze 
regu poważnych instytucji i pla | 
rówek międzynarodowych róż- 


| 
nych krajów. Taki problem, jak ; 


współpraca hodowców owiee, 
handlarzy į konsumentów weł- 
ny t. j. przemysłowców, wyma- 
ga ostrożnego podejścia i ure- 
gułowania zagadnienia, zazębia 
jącego się o trzy wielkie działy 
gospodarstwa. Pochopne podej 
mowanie realizowania takich 
zagadnień mogłoby nawet wy- 
wołać niepożądane perturbacje. 


— Do wszystkich jednak za: | 


federacja podchodzi 
1 celowo, zda- 


gadnień 
hardzo ostrożnie 


jac sobie sprawę z doniosłości | 
realizowanych przez nią zadań, | 


do których zaliczyć należy po 


i, zatwierdzając również 
sprawozdanie finansowe, złoż 
ne przez p. Price, Rachunek wy- 
datków i wpływów federacji za- 
myka się niewysoką stosunko. 
wo kwotą 409 funtów. szterl, w 
której Polska figuruje sumą 25 
funtów. Ogólny budżet federa- 
cji zamyka się kwotą 1057 fam 
tów, 


|i ilości maszyn 1 


Następnie przyjęto w poese 
«złonków federacji — Estonję. 


Trzy rodzaje kłamstw 

Ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa  szacowań  słatystycz- 
nych wełny australijskiej. Refe- 
rent M, Dewez, prezydent fede- 
racji australijski wskazał, że 
szacowania strz] 
niejednokrotnie poważ 
nia cen, gdyż statystyki zawiera 
ja cyfry, ujawniające brak weł- 
ny, który po pewnym czasie 0- 
kazuje się nieprawdziwym. Spra 
wa la wymaga bezwzględnie u- 
normowania międzynarodowego 
gdyż powoduje poważne zakłóce 
nia. 

W dyskusji nad tym proble- 
mem prez. Dubrulle zauważył 
dowcipnie, że istnieją trzy rodza 
je kłamstwa: miłosne, dyploma- 
tyczne i... statystyczne, 

O godzinie 1 prez. Schön za 
rządził przerwę do godziny 3-ej 


Obrady popołudniowe 
W godzinach  popołudnia- 
wych kongres obradował nad 


| szeregiem zagadnień gospodar- 


czych i technicznych, przyczem 
na podkreślenie zasługuje w 
zczególności referat dr, M. Do- 
jdi (Italja), który omówił sytua- 
cję przemysłu i handlu na tle 
tendencji światowej 
gospodarczej, 
rker z Leeds przedsta 
wił wyniki swych badań nad no- 
woczesną hodowlą i produkcją 
wełny w Chinach, które przepro 
wadził z polecenia uniwersyte: 
tu w Nankinie. 

Jednym z ciekawszych pun 
któw obrad było sprawozdanie 
komisji technicznej, w pracach 


|której wybitny udział brali rów 


nież przedsławicielę Polski. Po- 
ruszono tu sprawę ograniczenia 
wrzecion w 
przemyśle wełnianym. 


W czwartek zakończone zosta 


zaszczycił swoją 

min. przem. i handlu p. Antoni szczególnymi narodami do przy | uzgodnione i kontrowersje na- |głębienie i zaci ną obrady kongresu, którego u- 
Roman, który przybył na kon- faznego zrozumienia, któreby | leżą do przeszłości. narodowej współpracy wospo- |czestnicy przyjadą do Gdyni, 
gres w towarzystwie dyr. depar | wyeliminowało tradności poli: | Naturalnie, wyłaniają się |darczej. Krakowa i w Pieniny- 


Handel z Francja 


utrudnia wprowadz 


Warsz, Koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Wi sprawie rokowań handlo- 
wych polsko - francuskich, któ- 
re rozpoczęły się przed paru 
dniami w Paryżu, dowiadi jemy 
się, że głównym tematem roko- 
wań musi być 

omówienie nowego położenia, 

wywołanego przez wprowadze- 
nie kontroli dewizowej w Poisee. 
Dotychczasowa umowa polsko- 
francuska opiera się na tem, że 
zakup i wywóz dewiz nie będzie 
utrudnia? normalnego biegu wy: 
miany towarowej. Wobec wpro- 
wadzenia kontroli dewiz, kontro 
li nad wszystkimi kapitałami, 
wywożonymi zagranicę, 


enie kontroli dewiz 


postanowienia o przelewie do 
Francji kapitałów 
przedsiębiorstw, pracujących z 
udziałem kapitału franetiskiego, 
będą musiały być sformułowane 
w inny sposób. Według nadeho- 
dzących informacji rokowanią 
toczą się w atmosferze życzliwo 
ści i wzajemnego zrozumienia. 
Prawdopodobnie po osiągnięciu 
porozumienia w sprawie dewizo 
wej, podpisane będzie prowizor 
jum, rokowania o pełny traktat 
handlowy będą natomiast odro- 
czone do jesieni. 
Zniżki celne, obowiązujące w 
stosunku do towarów francu- 
skich, przedłużono narazie okól- 
nikiem do dnia 9 lipca. 


Kompensacje z Brazylią 


objąć mają 12.000 bel bawełny 


Jak się dowiadujemy bawili 
w ostatnich dniach w Warsza- 
wie delegaci firmy Anderson 


Elatyzm rolny Francji 


W programie frontu ludowego 
przewidziany jest t. zw. urząd zbo 
żowy. Nieznaną jest jeszcze koncep 
cja rządu, którą zamierza przedło- 
żyć parlamentowi, ale prasa komu- 
nistyczna uprzedza już rząd i publi 
kuje projekt ustawy, przedłożony 
przez komunistów Renarca i Roche 
ta. 

W myśl projektu tego, wszyscy 
producenci zboża mają być obowiąz 
kowo członkami kooperatywy (art. 
15). Kooperatywy te mają monopol 
handiu zbożem. W stosunku do mły 
narz; pize”,dziane jest pośredni 
ctwo meklerów. Bezpośredni zakup 
zbała u producentów  zagroiuwy 
jest karą pieniężną do 100 tys. fran 
ków, więzieniem i zamknięciem 
młynów. Przemiał dla własuego go 
spadarstwa jest dozwolony. Obrót 

ożem odbywa się przy pomocy 
certyfikatów w różnych kolorach, 
stosownie do tego, czy chodzi o zbo 
że haadlowe, czy przeznaczone do 
wymiany. 

Muvperatywy podlegaja między: 
zawodowemu urzędowi zbożowemu, 
Zarząd urzędu prowadzi rada gene 
ralna, złożona z reprezentantów za 
wodów rolniczych, konsumentów, 
piekarstwa, młynarstwa, minister- 
stwa skarbu, Banku Francji, kasy 
narodowej dla kredytu rolnego i 
ministerstwa rolnictwa. 

W każdym departamencie znajdu 
je sie komitet departamentalny dla 
organizacji i kontroli produkcji i 
handlu zbożowego. W komitetach 
tych scentralizowane są deklaracje 
odnośne ilo zasianej powierzchni i 
ziłiorów, skąd kierowane są do 
urzędu celnego, który administruje 
całością. "rząd ten ustala cenę zbo 
ta, organizuje ew. przywóz i wywóż 
i pobiera wszelkie decyzje, doty- 
e sprzedaży zboża. 

Środki utrzytnania urzędu stwo- 
tzone są przez pobieranie nateżyta 
ści od producentów, zbierających 
więcej niż 100 kwintafi zboża, 

Projekt partji komunistycznej 
przewiduje nacjonalizację rozdziału 
zboża. Rola maklerów nie zmienia 
tego charakteru. Prawnie 1 faktycz 
nie handel zbożem jest zniesiony, 
repartycja jednego z najpoważniej 
szych płodów oddana jest w ręce 
państwa. 

Jak się zapatruje na ten projekt 
rząd francuski, jaki będzie jego pro 
jekt, jeszcze nie wiadomo. Przed 
dwoma laty, a nawet może przed ro 
kiem projekt komunistów znalazł 
hy zwolenników także wśród pra- 
wiey, a zwłaszcza a ;rarjuszy. Ale 
sytuacja na rynku zbożowym zmi: 
nifa się i należy przypuszczać, że 
zniesienie wolnego handlu zbożem, 
a zwłaszcza ustalenie przez admini 
strację państwową cen zboża spot- 
ka się z protestem. | właśnie dľa- 
ego komuniści występują ze swolm 
planem. Niskie ceny zboża 4 stwo: 
rzenie nowych kadr biurokracji pa 


tylnej, spowoduje w konsekwencji | wszorzędnych banków i firm zagra | 


„podrożenie chleba, 


Clayton, która jak wiadomo zło 
żyła rządowi polskiemu ofertą 
na kompensacyjną dostawę ba- 
wełny brazylijskiej. 

W wyniku rozmów z mini- 
strem przemysłu i handlu usta: 
lono zasadnicze punkty przy: 
szłej umowy, której przedmio. 
tem ma być z jednej strony do- 
stawa 12 tysięcy hel bawełny 
(w stosunku rocznym), a z dru- 
giej strony eksport równej war 
tości w polskich wyrobach prze 
mysłowych (niekoniecznie włó+ 
kienniczych). 

Po bliższem opracowaniu de- 
wizowych  szezegółów przybę: 


dzie do Warszawy na poczatku | 


lipca dyrektor naczelny firmy 
Anderson Clayton dla ewentu* 
alnego podpisania umowy. 


Komisja dewizowa ogłosiła ostał 
nio okólnik, dotyczący t. zw, kre 
dytów pocztowych i akredytyw. 

W myśl tego vkolnika parti, do- 
wizowe mogą korzystać z t. zw. 
„kredytów pocztowych” u swych 
korespondentów zagranicznych bez 
potrzeby zgłaszania tego w Banku 
Polskim; komisja dewizowa zezwa* 
la na spłatę powstającego z tego 
tytułu zadłużenia banków dewizo 
wych u ich zagranicznych kores- 
pondeatów. 

Banki dewizowe mogą otwierać 
zagcanicą akredytywy i wydawać 
listy kredytowe na zagranicę 
(letters of credit) na tych samych 
warunkach, na jakich mogłyby w 
konkretnym wypadku uskutecznić 
przekazy zagranicę; jeśli akredyty- 
wa jest przeznaczona na pokrycie 
należności za towar, który ma być 
importowany do Polski, wówczas 
otwarcie jej może nastąpić na pod- 
stawie złożonego przez importera 
polskiego wniosku, do którego aa- 
leży dołączyć kopję zezwoleń przy- 


polskiego do przedłożenia kwitu 
celnego najdalej w terminie 6 ty- 
godni wzgl, 3 miesięcy, 0 ile spro- 
wadza się towar z krajów zamor- 
skich, wzgl. zaświadczenie, stwier- 
dzające zwolnienie od należności cel 
nej luh przyznanie ulgi celnej, lub 
też pismo ministerstwa skarbu, ze- 
zwałające aa obrót uszlachetniają: 
|ey. k 
| Komisja dewizowa zezwala ban 
kom dewizowym na otwieranie, po 
twierdzanie i wypłatę akredytyw 
tak odwoiabrych, jek i nieodwałal- 
nych, z polecenia cudzoziemców bez 
ograniczenia we wszystkich wy- 
padkach. w których równowartość 
akredytywy zostaje lub zostanie 
postawiona zagranicą do dyspo 
zycji banków dewizowych. 
Komisja dewizowa zezwala na 
otwieranie towarowych akredytyw, 
odwolalnych i  nieodwołalnyc 
opiewających na  złcte polskie, 
oraz potwierdzenie i wypłatę ta 
kich akredytyw z. polecenia pier- 


nicznych, hez otrzymania przez ban 


wozu oraz zobowiązanie importera | 


25.VL. — „GŁOS PORANNY" = 1938 


Syndycy Tymezasowi Masy Upadłości firmy 
„Widzewska Manufaktura, Spółka Akcyjna" 
Łodzi zawiadamiają wierzycieli, że Sędzia Ko- 
Sędzia Handlowy p. Józef 
Jabłkowski wyznaczył zgodnie s art. 514 i 515 
ca 1936 r. 
10-ej termin zebrania wierzycieli, które odbę- 


misarz upadłości, 


K. H. na dzień 7 


lip 


dzie się w pokoju Xr, 15 Sądu 


Porządek dzien 


3) zawarcia układu względnie z 
cieli, 


Instytucje upoważnione do przyj 
mowania zgłoszeń wywozowycz j 
doręczania zaświadczeń  wkluto- 
wych odmawiają wydawania tych 
zaświadczeń w wypadkach, kiedy 
chodzi o eksport. przędzy bawełnia 
rej do Rumunji, powołując się na 
obowiązujące przepisy, w myśl któ: 
rych wszelki eksport towarów do 
tego kraju dokonywany jest w ra- 
mach układów rozrachunkowych 
przez P, T. H. K., odsyłając jedno 
cześnie petentów do tej instytucji. 

Ponieważ zgodnie z zasadami, na 
jakich odbywa się działalność 


Łodzi, przy PI. Dąbrowskiego Nr. 5. 


1) Sprawozdanie syndyków tymczasowych 
2) wysłuchanie propozycyj układowych 


SYNDYCY TYMCZASOWI 
MASY UPADŁOŚCI 
FIRMY „WIDZEWSKA MANUFAKTURA” 
SPÓŁKA AKCYJNA W ŁÓDZI 


w 


o godzinie 


Okręgowego w 


ny: 


wiązku wierzy- 


sakcji kompeusacyjnych, na zasa 
dzie których dokonuje się obrót to- 
warowy polsko - rumuński, przeto 
PTHK odmawia wydawania świa 
teetw rozrachunkowych na wywóz 
przędzy bawełnianej do Rumunji. 
W praktyce zatem wytwarza sią 
stan rzeczy równający się faktycz- 
nemu zakazowi tamtejszych odbior 
ców, a co zatem idzie — zupełnej 
możliwości zbytu tego artykulu 
Ponieważ ten stan rzeczy nie le 
ży ani w interesie polskiego syste 
mu dewizowego, ani produkcji prze. 
mysłowej, związek przem. włók 


PTHK, przędza nie może być wywo 
żona do Rumunji w ramacu tran 


ki pokrycia zgóry. 

Przesłaae bankom dewizowym z 
zagranicy --— w związku. Sar | 
cieni akredytywy — Śrow.*, 


Uspokojenie 


Na łódzkim rynku dyskontowym 
nastepuje coraz większe uspokoje- 
nie. Na rynku daje się odczuć brak 
wcksli pierwszorzędnych, a w mniej 
szym już znacznie stopniu — weksli 
drugorzędnych, Fakt powyższy 
tłumaczy się tem, że o ile jeszcze 


przed kilkoma tygodniami banki 
niechętnie _ dyskontowały nawet 
pierwszorzędny materjal, o tyle 


obecnie materjał wekslowy pier 
wszorzędny oraz w większęj wierzę 
materjał wskslowy  drugorzędny 
jest przez banki naogół chętnie re- 
alizowany. To samo dotyczy rów- 
nież dyskonta prywatnego. Dyskon | 
| terzy prywatni na łódzkim rynku 
jeszeze niedawno niechętnie reali. 
zowali naogół nawet materjal weks* 
lowy pierwszorzędny, a nieliczni 
dyskonterzy wprawdzie realizowali 
dobry materjał wekslowy, pobierali 
jednak bardzo wysoki procent, 
Obecnie prywatni dyskonterzy na 
rynku łódzkim szukają daterjału we 
kslowego pierwszorzędnego, a na~ 
wet drugorzędnego. Za pierwszorzęd 
ne weksle ma prywatnym rynku dy 
skontowym pobiera się obecnie ad 
1 do 1.16 proc. miesięcznie, a ma- 
terjati wekslowy drugorzędny chiqt 
nie się realizuje za 1,50 do 1.75 
proc. mi cznie. Materjal weksla 


wy trzeciorzędny w dalszym ciągu 


na rynku dyskontowym łódzkim 
nie wehodzi zupełnie w rachubę. 
Jak swego rząsu donośiliśmy, | 5 
wprowadzenie dekretu o ogranicza 
niach dewizowych spowodowało 
zdenerwowanie. i panikę na. rynku. 
Banki niechętnie realizowały weksle 
gdyż obawiały się, że nastąpi run 
na banki, wobec czego ADIT 
waly w rezi z 
tówki. J: obeenia SN 
stawa banków była wówczas zupeł 
nie uz iong, gdyż publiczność 


' niepokój wkońcu 


13,70, marze 


w P. P, zwrócił się do czynników 
rządowych M. P. i H. z prośbą 0 


Nowe uigi dewizowe 


Kredyty pocztowe nie wymagają zgłoszenia w Banku Polskim 


cze mogą banki dewizowe zwracać 
w takiej walucie, w jakiej je otrzy 
mały, do wysokości niewykorzysta 
nej części akredytywy. 


w dyskoncie 


Banki przestały mobilizować rezerwy 


wkładów w bankach, Powoli jednak 
zaczęło następować 
Coraz większa część ciułaczy prze 
stawała wycofywać swoje wkłady 
z banków, Fakt ten przyczynił Się 
do tego, że hanki znowu mogły w 
większej ierze przystąpić do dy: 
skon$owania weksli, Należy 
zazna że zupełne wepi 
ńa rynku finansowym je 
nastąpiło. C: 
informator z kół baakowych, 
się stabilizujo 
i tylko pozornia wydaje się, że na 
stabile już zupełne uspokojenie, 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na węzorajszem zebraniu 
wem w Łodzi notowan 


gietdo 


zedaż Kapnó 
Inwestyc. 1 em. 68.00 67.00 
Inwestyc. 2 em. 69,00 68, 


Dolarówka 50,25 
Konwersyjna 3150 51,00 
Stabilizacyjna 58,25 52 
Bank. Polski 103.00 102:00 


Tendencja słaba. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

loco 12,28, czerwiec 12,18, lipiec — 
12,18-20, sierpień 12,13, wrzesień 11,80 
październik 11,49-50, listopad. 11.46, 
gradzień 1141-44, styczeń 1145, luty 
11,44, marzec 1146, kwiecień 11,49, 
maj 11.52. 


LIVERPOOL. 
loco 7,12. ćzerwiec 6,84, lipie 
sierpień 6.52. wrzesień 6,39, p 
listopad 6,18, grudzień 
„8,47. luty 6,17, marzec 
maj 6.15. c 
pień 5,92. 
5,86, 
loce 9,12, lipiec 8.81 
listopad 5, 
ôt; maj 8,56, 
3, październik 7,39, 
7,16, marzec 


Egipski 
dzierni 


Upp 
listopad 
7.15. maj 7.16, 


lipiec 7,18. 


ALIFKSANDRIA 


masowa wycofywała swoje lokaty 
dochodziły już do 39 proc. ogólnych | 


Sakellacidisz lipiec 1041, 
16,27, styczeń 15,82 


listopa 


uspokojenie ; 


it 


wzmocniony. 


Zastępca: 


„Produkt”, Łódź, ul. Narutowicza 32. 


Prosimy żądać stale | wszędzie niezrównanej książki 

z przepisami D-ra A. 

piecze sama”. Do nabycia u zastępcy i we wszystkich 
księgarniach 


Qetkera p. t „Dobra gospodyni 


Cena 50 gros: 


Biurokracja hamuje ckspori 


Wywóz przędzy do Rumunji natrafia na barjery formalistyki 


usunięcie tej anomalji, gdyż 
port przędzy na innej drodze 
niemożliwy, 


eks» 
jest 


Strejki okupacyjne 


Dnia 22 czerwca minister 
przemysłu i handlu p. Roman 
przyjął na audjencji, dotyczą 
cej speejainie i wyłącznie streje 
ków okupacyjnych w przemy- 
włókienniczym — prezesa 
dr. Matiszewskiego. 


Chaim Nziałoszyński 
w Zhąszywiu 


Sensacja, której nie było 


W dniu wezo: 
szawskich pism 
zamieściło ną wiadomość, 
wedlug ktćrej władze celne w Zbą 
szyniu przeprowadziły rewizję de 
wizową n Chaima Dzialoszyńskie 
lnego dyrektora łódzkiego 
t eksportnjąceeo gotowe 


sle 


jszym jedno z war 
jopoludniowych 


do Anglji.  Działoszyński 
dał przez Zbąszyń J9 Niw 
następnie do Anglii. W czw 


ñ znaleziono przy nim 
iążeczką na 1100 funtów ungiel 
skiel; zdsponowanych w jednym 


4 latlsów angielskich. W ce) 


skontiekowaly, 2 
fiskiczo aresztowi 
Stanie on p sądem pod zarzu 
tem przekroczenia episów dewi- 
zówych. 
Ze względu na sensacyjne brznyjo 
nie tej informacji uwa iy Zë 


stosowne ja sprawdzić w źródła, 
Ohaim Działoszyński nigdy nlo 
hyl i ni» jest dyrektorem syndyka 
ta eksportu odzieży. 
om uni w składzi 
zydjuni. ani 
szłoukiw te 
Dzialos 
| Tondynia, il 
przedsięk 


ni pro 


instyt:: ji 
ki mieszki 
poprowadził » 


kontaktu z $. E. O. 
Do Polski przybywa Dzisłoszyk 


ski ño roku. 

Ww tlo naszych 
wywodów, „„Sensacy, 
wieczorówłki war: 
pow ode ES eh R BR. 


D weleczii do: | dO: 


JUGOSŁAWII 

RUMUNJI 
BUŁGARJI 
TURCJI 


możliwością skracania 
przedłużenia pobytu 


ROCZĄŁIY IROKWIDYKLAE 


w ROZEWIE 
Austi 

Jugosławii i 
Rumunji 


kiej nasuwa 


z 


Sprzedaż akredyh w 
kompensacyjnych 
ORBIS, Piotrkowska 18 
| POERZZANE Z, 249-40 


13 


25. 


VI; „GŁÓS PORANNY” — 18% 


Nr. 173 


NOWE 
pioro 
Jedyne kino dźwiękowe - 
w ogrodzie 


RAKIETA 


141-22 


Sienkiewicza 40, zel. 


Kino-Teatr 


„SZTUKA 


Kopernika 16. Tel. 140-72 
Pocz. 4, 6, 8 i 10 w. 
w sob., niedz. i święta o 12 


Dr. Jungh'a--Piecollo 


Dziś i dni następnych! 
Dzieje miłości dwojga ludzi, 
zawsze 
aktualne, niezmienne od 2000 


zawsze prawdziwe, 


lat 
Początek o 4, w soboty, 


sino de Paris 


do pisania pod kalkę 
i do normalnego pi- 
sania za zł. 


niedziele i święta o 12-ej. 
| owocach 


Do akt. Nr Km. 1314 | 36 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi, rew, 13-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K, P.C, ogłasza 
że w dniu R lipoa 1086 r. ogods. 12 
w Łodzi, przy ul. 
eromskiego. 46 
ndbędzie się publiczna licytacja ru- 
zhomości, a mianowicie: 
mebli, firanek, dywanów, segarka 
damskiego | t. p. 
oszacowanych na łączną sumę 
xl. 532— 
które można oglądać w dnia 
tacji w. miejscu sprzedaży, 
e wyżej oznaczonym 
„ dnia 86. 1936 r. 
Komornik: wz. (-) Dulkowahi 
Sprawa fu „B-cia Suwalsey 
pko Albertowi "Waberowi 


w 


Z 


— 
Do akt, Nr, Km. 1136 | 36 
OBWIESZCZENIE, 
Romormnik Sądu Grodskiego w bo- 
dzi, rew. 13 zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K, P. C. ogła- 
sza, że w dniu 10 lipca 1086 r. 
o g.11 w Łodzi, przy ul. 
Andrseja 6 
odbędsie się licytacja publiczna 
ruchomości, a mianowicie: 
20 sztuk materjału na damskie pnita 
osaacowanych na łączną sumę 
al, 2544 gr. 80 
która można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wp- 
tej oznaczonym. 
Łódć, dn. 13.6 36 r. 
Komornik: wa, (-) Dulkowski 
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OBWIESZCZENIE Q LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodsklego wko- 
dzi, rewiru 4-go Stefan Zajkowski 
mający kancelarję w Łodzi pray 
ul. Naratowicza 35 na  zaasdzie 
art. 602 K, P. C, ogłasza, że. dnia 2 
lipca 1966 r. o godzinie %2 w Łodzi 

przy ul, Piotrkowskiej 90 
odbędzie się 1-sza licytacja rucho- 
mości, należących. do 
Stowarzyssania Kupoów Detalistów 

Województwa Łódzkiego 
skladjejących się s 50 fotelików, 20 
stolików, 5 stołów. 9 lamp, firanek, 

bufetu í szafki oras 6 krzeseł 
na rzecz Teodora Steigerta í Innpch 
osracowanych na łąceną sumę 


zł. 1130— 
Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i erasie 


wyłej ornacsonym. 
Łódź, dnia 6.6, 1036 r. 
Kom.*nik (-) Zajkowski 


HELENÓ 


tel. 209-32 


EAEE LE 
KINO TEATR 


Ssybka pomoe 


lekarska we wszystkieh 


PIERWSZE PRYWATNE 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


~ TELEFON 


12-333 


LEGJONÓW 6 (Zielona) 
speejalnościach 


PRZEWÓZ CHORYCH W OBRĘBIE CAŁEJ POLSKI 


ma am 


Nauka j wychowanie Bf 


ANGIELSKIEGO .i Niemieckie 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie, Kryszek, Pomorska 15, 
Tel. 171-28. Zastać można od 
1.30—38. Lekcja 1 zł. 14—3 


UOCHODŹCZYNI z NIEMIEC 
(izr.) młoda, poszukuje posady 
w charakterze wychowawczyni 
do dziecka w kulturalnym do- 
mu. Oferty pod „Celina* do 
Administracji. 


i Kupno i sprzedaż. ji 


WILLA MUROWANA 10-poko- 
vwa z trzymorgowym ogrodem 
przy st, Kamińsk do sprzedania, 
30 tys. Informacje: Tomaszów- 
Maz., dr. Wójcikowski, =B 


WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po- 
cenach przystępnych poleca Marja 
Jakobi, Piotrkowska nr. 107, sklep 
w podwórzu. 10-92 


Poszukiwane 


w piel dnia 28 czerwca 


Wst „ika jeden rar w Łodzi 


o DZŃ premjera! SYLVIA Ą SIDNE 


CZAR MŁODOŚCI 


WYEHOWAWEZYNI 


żydówka, mogąca wykasać się kil- 

kuletnią praktyką, do 2-letniego 

chłopca. Wiadomość: Przejasd 17 
Plotrkowski. 


godz. 8.30 wiecz. 


Pocz. 0 


Ogłoszenia drobne | 


am O Z TZ A 


Posady 


SPROSTOWANIE, 

W ogł. drobnem „Rutynowana” 
z dn. 24 b. m. wydrukowano: „pra 
ce w zakres księgowości wchodzą 
ce, całodzienną i na godziny”, win 
ne być: „pracę w zakres księgo- 
wości wchodzącą, całodzienną i na 
godziny”, 


Uzdrowiska | 


'FEODÖRY. Jeszcze dwa mior- 
kania, w pięknie położonej willi 
b. tanio do eddania. Dojazd 
bezpośredni autobusem. ` Wia- 
domość: tel. 149-74. 252—3 


PENSJONAT dla dzięci na Wiśnio 
wej «rze pod kierown. d:rowej E. 
Margolinowej w. Galewskiego kołe 
Zylberblata. Telef. 8. 


POWAŻNE przedsiębiorstwo po- 
szukuje solidnego spólnika z 


12 
Ostatnie dni Pompei 


do nabycia. 


już tui JERZY MILI 


Piotrkowska 73. 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


LEKARZ - dentystka, stomatolog, 
objęłaby posadę lub przystąpiłaby 
jako wspćlniczka, do zaprowadzo- 
nego gabinetn. Zgłaszenia do admi 
nistracji pod ; Doktór medycyny”. 


DZIEŃ Znaczka. Stow. „Tarbut" 
Kwesta „uliczna na rzecz „Stow. 

„Tarbut”, która" się odbyla dnia 
12 b. m. „przyniosa 672 zl. 61-gr. 
dochodu, i 
= 
TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
kim wybotze poleca optyk Szymon 
Urbach, Piotrkowska 33. 


————ea 


ZGUBIONO kwit kaucyjny F- 
lekirowni Łódzkiej na zł 15, 
na nazw. Pawła Kaczyńskiego, 
Zgierska 95. 


ZGUBIONO kwit kaucyjny Łódz 
kiego Tow. Elektrycznego na zł 
15—. Juljusz Margolin, Koiłątają 


nr. 9. 


Lokale 


4,8i2 POKOJE frontowe z 
kuehnią i wszelkiemi wygoda- 
mi do wynajęcia, Nawrot 34, 
tel. 147-89. 


POSZUKTY, ANE 3-pokojnwe miesz 
kanie, kuchnia, wygody, w cichym 
nowoczesnym domu. Centrum mia 
sta, tel..229-30, od 12 — 1 i od 4—6. 
6775-—2 


Á 


poraz pierwszy na ekranie 
ze swoją sławną żoną 


Fenomenalna komedja muzyczna o światowym rozgłosie 
4 najmodniejsre przeboje w wykonanin 


AL JOLSONA 


RUBBY KEELER 
Mieszkanie 


2 pokoje z kuchnią i wygo" 
dami w śródmieściu, w czystym 


domu 
poszukiwane. 
Może być i w nowej 


Oferty do tei 
Porannego” pod „T. M. 
n: 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


1 MOCZOPŁ. Cow E 


powrócił 


Cegielniana 7, tel. 141-32 
Prayjmuje od g 8—10, 12—2, 5—8 
w niedziele i święta od 9 11 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie: 
szkań prywatnych, 


Prywatna PRZYCHODNI: 
WENEROLOGICZNA 


chor. skórne i weneryczne 
praim: 8 r—9 w. w niedz. 81 pp. 
anie przyjmuje kobieta lekara 


PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 


OUKIERNTA 


„„ZRODŁO” 


PRZEJAZD 1 


TEL.: 


209-87 i 135-72 


poleca 


WYBOROWE LODY 


kapitałem 10.000 — 15.000. sł. 
Po upływie pół roku zwrot ka- 
pitała i około 5000 y 
Zgłoszenia tylko poważne do 
niniejszego pisms pod „Dobry 
interes". 


wras z wodą 
sodową i waflem 


porcja 35 gr. 


KOLACJE JARSKIE 


z 4-6h dań po 1. — zł. 


w fascynującym, o nie- 
zwykłej treści filmie 


6 0'ZJ0d 


znakomita śpiewaczka światowej sławy w rewelacyjnym programie. 
Wstęp do parku oś godr. 2 np. prsyczem od godz. 5 pp. przygrywa orkiestra symfoniczna. 
Bilety w cenie sł. 1.09 wejściowe oraz sł. 2.20 na specjalne miejsca siedzące do nabycia w 
danie RAD Filharmonji, Cukiernia Turecka (Piotrkowska 12) oraz w kasie parku Helenów. 


KINO TEATR 


ADRIA 


GŁÓWNA 1 


Najradośniejszy film! Najeudowniejsze dziecko XX wieka! 


: SHIRLEY TEMPLE 


w filmie „Nasze słoneczko” — Anons! Następny program: Qczy czarne 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologł 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 


gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie al 1.80 

ki 10 gr. ze wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogloszenia zarggsynows i zaślubinowe 12 sł. Ogło- 

Mania w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. S ssp.) 1 al. Ogłoszenie zamiejscowe obliczane są o 50% droteh 
firm zagr. 100%, Za ogłoszenia tabelarycsne lub fanta». dodatk. 50%, 


Ogłoszenia dwukołor. o 30% drożej 
Za Wydawnictwo „Praga”, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz 7 ronman. W, drukarni włe*n=i Piotrkowska 101. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


Prenumerafa 


% groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Józef Ņirostein 


